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Przewodniczący o pracy Rady Najwyższej 
i jej Prezydium
jg października deputowani 

i, Rady Najwyższej ponownie 
gromadzili się w  sali posie­
ka plenarnych. Na mocy uch- 

prezyt&um Rady Najwyż- 
odbyło się nadzwyczajne 
eoie JlN.
omówieniu i zatwierdze- 

__ porządku obrad głosu 
udzielono przewodniczącemu Ra- 

Najwyższej Vytautasowi 
Undsbergiśow. W  swym refe- 
rade przywódca parlamentu 
poświęcg najwięcej uwagi Ra­
dne Najwyższej tej kadencji. 
Dokonał on przeglądu pracy 
IN i jej Prezydium, podzięko­
wał deputowanym. Ta historia 
nas samych i historia odrodzę- 

oraz obrony niepodległości 
litwy, powiedział Vytautas 
Landsbergis, została odzwier­
ciedlana częściowo w  książce 
Jzea o wolności". Na prośbę 
przewodniczącego książkę tę 
pnymesiono do sali i egzem- 
pluze jej rozdano deputowa­
nym. Następnie wysłuchano 
0WHdczeń pięciu deputowa­

nych.
Jako pierwszą kwestię po­

rządku dziennego omówiono 
projekt ustawy „O utworzeniu 
sądów okręgowych, Sądu Ape­
lacyjnego Litwy i Sądu Najwyż­
szego litw y ". Przedstawił go  
pełniący obowiązki ministra 
sprawiedliwości deputowany Z. 
Juknevićius. Projekt został za­
aprobowany.

Z. Juknevićius przedłożył rów­
nież do omówienia projekt us­
tawy „O nowelizacji Kodeksu 
Cywilnego Republiki Litewskiej". 
Projekt został rozpatrzony w  
szczególnie pilnym trybie. Został 
zaaprobowany.

Minister finansów A . Misevi- 
ćius przedstawił do trzeciego 
czytania i głosowania projekt 
ustawy „O udokładni eniu asy- 
gnowań budżetu państwowego 
1992 r. na utrzymanie organów  
władzy, administracji państwo­
wej i praworządności". Depu­
towani zaakceptowali projekt.

Następnie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej V . Landsbergis

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

przedstawił projekt ustawy Re­
publiki Litewskiej o  ślubowa­
niu członka Sejmu.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej przedłożył również projekt 
ustawy „O archiwach byłego 
Komitetu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego (KCS) ZSRR i Komu­
nistycznej Partii Litwy- . Po 
dyskusji utworzono grupę re­
dakcyjną do dalszego dopraco­
wania tego projektu uchwały.

(ELTA)
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ku przebywa w  Moskwie, gdfie 
dziś, tj. we czwartek, miały być 
podpisane bardzo ważne doku­
menty, dotyczące handlu, dostaw 
ropy i gazu. Jednak do tego nie 
dcńzło —  w  ostatniej chwifi w  
delegację wyjechał pan Szochin... 
—  Dziwna to sprawa, być mo­
że wyjaśni się ona później, ale 
to jeszcze raz potwierdza, iż 
„Rosja bierze udział w  wybo­
rach do Sejmu”. —  podkreślił 
pan Abiśala. —  Tym bardzie}, 
iż do Litwy nadal nie dotarła ani 
jedna tona zakupionego już na 
Wschodzie gazu skroplonego'H— 
dostawcy nie uzyskują licencji 
na jego wywóz.Jeżeli się* nie 
wznowi dostaw ̂ ropy, to ponow­
nie trzeba będzie zatrzymać Ma- 
żeikiajską Rafinerię...

Jednak premier ma nadzieję, 
iż wszystko skończy się pomyśl­
nie. Pocieszył zaś, że wreszcie 
dochodzą do porozumienia banki 
obu państw i rozpoczyna się nor­
malny obieg krwi, czyli cyrku­
lacja pieniędzy.

Premier również poinformował 
c szkodach wyrządzonych przez 
śnieżyce gospodarce Litwy. M.in. 
szacuje się je na przeszło 1,5 
mld talonów. Dotąd jeszcze wie­
le wsi i osiedli nie ma prądu 
elektrycznego, a telefony zaczną 
tam działać za miesiąc czy póź­
niej.

Opowiedział on również o 
wczorajszym posiedzeniu rządu.

Zygmunt WIRPSZA

Wspólna troska o mniejszości narodowe
W  Departamencie Narodo. i

wości Litwy gościła praCowni- 
czka biura mniejszości narodo­
wych Ministerstwa Kultury
RJP Łucja Wierzycka. Podczas
wizyty sporządzono wspólny
projekt programu praw mniej­
szości narodowych i człowieka. 
Zostanie on przedłożony Wspól­
nocie Europejskiej.

Wspólny program praw mniej­
szości' narodowych i człowie­
ka będzie realizowany na Lit­
wie j, w  Polsce. Jest on prze­

znaczony dla urzędników wszy­
stkich szczebli, parlamentarzy­
stów, tj. tych wszystkich, kto 
kształtuje i wykonuje politykę 
państwa w  kwestiach mniej, 
szóści narodowych. Kiedy pro­
jekt programu zatwierdzi 
Wspólnota Europejska, to bę­
dzie się dokonywać wymiany 
pracowników, organizować szko. 
clenie urzędników samorządów, 
pracujących z mniejszościami 
narodowymi.

• (ELTA.)
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MOSKWA* 29 października 
(Spec. kor. ELTA Jonas Baigdans- 
kis). W  celu prowadzenia nego­
cjacji w  sprawie rozliczeń wza­
jemnych za dziewięć miesięcy br. 
oraz dostaw ropy i gazu dziś 
przybył tu kierownik delegacji 
rządowej Litwy. wicepremier 
Bronisk>vas Lubye.

Przedstawiciele stron osiągnęli 
pewien postęp. Rjdpisany zos­

tał protokół ministerstw Przemy­
słu i, Handlu Litwy oraz Gospo- 
dalki Rosji, w  którym shi stwie­
rdza, ii  strony nie maja wobec 
siebie pretensji co do wzajem­
nych dostaw na zasadzie dearin- 
on za dziewiąć miesięcy br. W  
dokumencie tym stwierdza stó że 
za tranzyt przoz Litwę rozlicze­
nia z Rosił i<* M  “ V -
wają się nie wedhie cen łwia-

W  Prezydium Rady Najwyższej
28 października odbyło się po­

siedzenia Prezydium Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej, 
które prowadził przewodniczący 
Rady Najwyższej Vytautas Lands­
bergis.

Zgodnie z rozporządzeniem 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej z 16 września br. ministra-' 
wi budownictwa ' i urbanistyki 
Algimautasowj Nasvytisowi zgło­
szono propozycje w  sprawie u- 
porządkowania znajdujących się 
przy gmachu Rady Najwyższej 
pamiątek obrony niepodległości 
— barykad, fortyfikacji oraz in­
nej spuścizny historycznej, zwią­
zanej z oporem wobec agresji 
ZSRR w decydujących dniach sty­
cznia i sierpnia 1991 r. Pre­
zydium zaaprobowało przedsta­
wiony projekt i zleciło aparato­
wi Rady Najwyższej wraz z  wy­
działem ochrony wcielić ten pro­
jekt w  życie. Barykady ifo rty -

fikacje zacznie się demontować 
dopiero po tym, gdy z „miaste­
czka północnego" stolicy —  107 
dywizji i rejonu wileńskiego zo­
stanie wytofany ostatni żołnierz 
wojsk rosyjskich.

Prezydium zaaprobowało pro­
jekt nowelizacji ustawy, zakazu­
jący niszczenie archiwów i in­
nych dokumentów, związanych z 
działalnością wydziału litewskie­
go Komitetu Bezpieczeństwa Pań­
stwowego b. ZSRR, Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR o- 
raz innych filii instytucji prawo­
rządności ii represji, a także 
działających na Litwie partii 
komunistycznych i organizacji 
ruchu komunistycznego. Projekt 
przedłożony zostanie do rozpa- 1 
trżenia Radzie Najwyższej.

Na posiedzeniu Prezydium roz­
patrzono też inne kwestie.

(ELTA)

W  rządzie Litwy
W ILNO, 23 października od- 

(było się kolejne posiedzenie 
rządu Litwy, któremu przewodni­
czył premier Aleksandras Abiśa­
la

Rząd zatwierdził tymczasowe 
zasady zabierania i oddawania 
ziemi na potrzeby państwa. Omó­
wiony został projekt budżetu 
państwowego Republiki Litews­
kiej na rok 1993. Jego autorzy 
musieli się zgodzić z wyrażoną 
przefz premiera krytyką co do 
niedostatecznie umotywowanych 
zasad kształtowania przychodów 
budżetu oraz icb podziału. Z 
uwzględnieniem zgłoszonych u-, 
wag i postulatów opracuje się 
nowy projekt budżetu. Po omó­

wieniu sprawy aukcji prywaty­
zacji mienia państwowego pow­
zięto uchwałę przewidującą udo­
skonalenie trybu ich przeprowa­
dzania. Jednocześnie postanowio­
no chwilowo powstrzymać prze­
prowadzenie aukcji.

Rząd omówił również przedło­
żony przez Ministerstwo Gospo­
darki projekt uchwały o kontro­
li skupu i przetwórstwa miedzi. 
Proponuje sie zabronić zamknię­
tym spółkom akcyjnym, Indywi­
dualnym oraz innym przedsię­
biorstwom kapitału prywatnego 
skupu oraz przetapiania miedzi i 
innych metali kolorowych. Jest 
to jednak niecałkowicie zgodne z 
obowiązującymi ustawami. W  tej 
kwestii rząd zwróci się do Rady 
Najwyższej.

(ELTA)
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Akcja „Dary z serca płynące”  trwa
Szanowna Redakcjo! Moja są­

siadka jest stałą czytelniczką 
„Kuriera Wileńskiego”. Jest on 
dla niej jedynym łącznikiem ze 
światem, gdyż. jest dosłownie 
przykuta do.łóżka —  paraliż.

Ta osoba nigdy nie prosi o 
pomoc materialną, lecz w  zwią­
zku z tak znacznym wzrostem 
kosztów prenumeraty nie stać 
ją na zaabonowanie „Kuriera 
Wileńskiego" na 1993 rok. By­
łaby niezmiernie wdzięczna, 
gdyby Redakcja zaprenumero­
wała jej „Kurier" bezpłatnie. Do 
wiadomości Redakcji podaję 
nazwisko i adres tej pani. Z  na­
dzieja i szacunkiem

W. ŁOŁY

towych, lecz ulgowych. Rodzinom 
wojskowych rosyjskich na Lit­
wie według obowiązującego pra­
wa stwarza się warunki sprze­
daży mieszkań, świadczy sie im 
usługi komunalne i inne. Wszy­
stko to daje przesłanki do pod­
pisania powyższych porozumień 
na wzajemnie korzystnych wa­
runkach.

Końcowe spotkanie pełnomoc­
nych delegacji Litwy i Rosji o- 
raz podpisanie porozumień w 
sprawie dostaw ma nastąpić 5 
listopada.

a

Droga Redakcjo! Liczę na Two­
ją pomoc. Jestem rencistką, cho­
ruję na cukrzycę. Jestem bar­
dzo przywiązana do „Kuriera 
Wileńskiego", ale już od dwu 
lat go nie prenumeruję, bo brak 
mi na to pieniędzy. Nie wie­
działam, że życie bez codzien­
nej lektury mojej ulubionej ga­
zety będzie aż tak smutne, w  
ciągu dwu lat miałam okazję o 
tym się przekonać.- Z  przeraże­
niem myślę o  tym, że i znów 
nie będę co rano znajdowała w 
skrzynce pocztowej „Kuriera . 
Gdyby Redakcja miała możli­
wość zaprenumerować ml go 
bezpłatnie, byłabym niezmier­
nie wdzięczna i szczęśliwa. L 
góry dziękuję. Będę się za was 
modlić.

(nazwisko znane redakcji)
Od redakcji: przypominamy,

te trwa akcja pomocy w  zapre­
numerowaniu „Kuriera" po® ~ 
słem „Dary z serca płynące . 
Osobom 1 organizacjom mogą­
cym przyczynić się do 
pomocy potrzebującym P0®*1*" 
my konto prenumeraty: „Lailora- 
ado „Kurier Wileński" prenume- 
ratos ronda* (LTB Sąskalta nr 
104203 150003 LB Yltatans slcy- 
rlaje kodas 2001011541".
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Staraliśm y się w ie le  dokonać
m

—  Szanowny Premierze, fiW *  
nie działalność rządu Jest wyją­
tkowo intensywna. Czy może 
Pan powiedzieć, te zostało zro­
bione to, oo (obiecano w  ciągu 
łych trzech miesięcy, czy od­
czuwa Pan satysfakcję moral­
ną?

—  Odczuwam tylko zmęczę* 
nie. Przez ten krótki wyznaczo­
ny nam okres doprawdy stara­
liśmy się wiele dokonać. Wia­
domo, nie zrobiono tyle; ile o- 
czeklwano. Wszystko to, oo zo- ; 
stało osiągnięte, wymagało o 
wiele więcej czasu i wysiłków 
niż można było oczekiwać.

Rzecz najważniejsza —  to 
wprowadzenie własnych pienię­
dzy. Chociażby czasowych. Są­
dzę, że był to krok optymalny: 
minimalne ■ straty i maksymalna 
korzyść. W  polityce międzyna­
rodowej .poczynione zostały dwa 
dosyć ważne krokic wizyta w  
Polsce i przeprowadzone tam 
spotkania, podpisana umowa ( 
półmetek procesu negocjacji na 
temat stosunków gospodarczych 
z Rosją. Część umów już jest 
podpisana. Obecnie bardzo is­
totną sprawą jest porozumienie 
się, aby Rosją przestrzegała 
tych umów. Nie jest to zbyt 
proste.

W iele zrobiono w  aferze re­
formy gospodarczej —=• przygo­
towano i podpisano memoran­
dum polityki - gospodarczej na 
najbliższe lata. Fundusz Walu­
towy i Bank Światowy uznały 
naszą politykę gospodarczą za 
postępową i godną poparcia i 
już zaczęły udzielać ulgowych 
kredytów.

■Należy przyznać, że żle przy­
gotowaliśmy się do zimy, acz­
kolwiek dołożyliśmy .wielu sta- - 
rań. Należało sposobić się do 
tego co najmniej przed dwoma 
laty, albp i wcześniej.

—  Opieka społeczna. Lodzie 
jakby czekają, te ktoś Ich obro­
ni, coś da. liczą co najmniej 
na zapewnienie minimum socjal­
nego...

’ Rzeczywiście, ludzie przy-

W ywlad premiera Republiki Litewskiej 
Aleksandrasa A B IS A L Y  korespondentowi ELTA  

Aleksowi Bocziarowowl

z wyczaili się niezbyt się trosz­
czyć O przetrwanie; zaopatrze­
nie, gdyż mimo wszystko otrzy­
mają minimalną pomoc. Nić 
więc dziwnego, że z  tego .powo­
du państwo nie może przerwać 
pomocy —  ludzie po-prostu-nie 
nadążają ze zmianą orientacji. .

■Rząd ma bardzo dobitnę i ści­
słe ustalenie: pomoc socjalna 

'  —1  konkretnemu człowiekowi. 
Założyliśmy radę opieki i troski 
przy rządzie. W  jej składzie pię­
ciu przedstawicieli rządu, wice­
premierzy i premier _ przewod­
niczący tej rady. Grunt, że są 
w niej: członkowie stowarzyszeń 
inwalidów, ociemniałych, głu­
chych. Rada ma na celu koor­
dynację działalności wzajemnej, 
ekspertyzę polityki socjalnej 
rządu i poszukiwanie możliwoś­
ci współpracy. Analogiczne ra­
dy zostaną powołane w  rejo­
nach i miastach. Będą one wspie­
rały i opiekowały - się domami, 
pensjonatami, internatami dla 
starców, niemowląt i dzieci. Po­
winny one zmusić osoby oficjal­
ne do skutecznej pracy. Powin­
ny nie doradzać, lecz organizo­
wać. nie żądać lub rozumować, 
ale wykonywać konkretną pra­
cę: szukać pomocy charytatyw­
nej, skutecznie wykorzystać po­
moc rządu, zorganizować takie 
wspólne akcje, jak bezpłatne 
rozdawanie gorącej zupy itp.

Musimy jakoś dopomóc wszy­
stkim przetrwać 'tę zimę, zespo­
lić siły.

—  W  jednym z (wywiadów za­
znaczył Pan, te będzie dążył do 
kolegialności w  (pracy członków 
swego (gabinetu. Czy się udało?

—  Sądzę, że tak. Może nie od 
razu, może raczej ostatnio. Rząd 
usiłuje skorzystać z zalet zbio­
rowego rozważania, wymiany 
poglądów. Ząrówno ja, jak i 
większość członków rządu stara­
my się, aby odpowiedzialność 
podjęli konkretni ministrowie

konkretnych dziedzin. I gdy już 
decyzje są. podjęte, żeby sami 
za nie odpowiadali.

—  Chciałbym- powrócić do 
problemów zarządzania. Niedaw­
no jeden z dyplomatów brytyj­
skich opowiadał, te Iw ciągu ro­
ku nie potrafił nabyć gmachu 
ambasady. Niedawno podpisał 
Pan potrzebniej dokumenty, ale 
będą Jeszcze musiały one przejść 
przez wiele gabinetów w  Samo­
rządzie, Radzie Miejskiej. Czy 
coś się zmieni, czy sam Pan wi­
dzi .posunięcia <w te] dzledzl- ’ 
nie? Mote Bą trudności, by  u- 
czynlć to środowisko bardziej 
konstruktywnym?

—  Ogłosiliśmy konkurs na 
reformę struktury zarządzania, 
otrzymaliśmy około 20 różnych 
projektów. Kończymy ich rozpa­
trywanie, ogłosimy zwycięzców. 
Sądzę, że projekty te będą po­
żyteczne... Potizebna jest jednak 
ustawa o^-funkc jona ri uszach, u w. 
zględnląjąca gwarancje dla tych 
osób, a także ich odpowiedzial­
ność.

N ie  jestem optymistą i nie 
sądzę, aby można było coś na­
gle zrobić. Trzeba ich szkolić 
oczywiście, tacy urzędnicy po­
winni mieć zapewnione minimum 
wynagrodzenia. Zanim tego nie 
będzie, trudno wymagać, aby nie 
brali oni łapówek, nie wykony­
wali innej pracy i w  ogóle nie 
patrzyli przez jpalce na swoją 
służbę.
I  —  Ten sam dyplomata brytyj­
ski replikował, te aa Litwie w  
dowolnym przypadku usiłują, 
przyjąć ustawę, te tych ustaw 
jest za wiele. Potem są popra­
wiane, przysposabiane.

—  W  tym przypadku jest ina­
czej. Ustawa jest potizebna, gdyż 
wobec osoby oficjalnej (praco, 
wnika państwowego) mają być 
stosowane inne zasady, zarów­
no, gdy się przyjmuje do pra­
cy, jak i zwalnia, niż wobec

pracującego w  strukturze komer­
cyjnej. Osoba oficjalna odpowia­
da tu za politykę państwa, po­
nadto ma bezpośrednio do czy­
nienia z ludźmi. Większa odpo­
wiedzialność, większe wymaga­
nia. Ale i większe gwarancje.

—  Jaką sztafetę przekażecie 
nowemu iządowl 1 czego tyczy­
cie mu?

—  Trudno, powiedzieć, jaki 
przyjdzie rząd i co zechce on 
przejąć. Jakikolwiek będzie, cze­
ka go trudna praca. Należy wdęc 
życzyć mu przede wszystkim 
dużo wytrwałości i cierpliwości. 
Po drugie, rozsądku i uwzględ­
nienia autentycznych interesów 
ludzi. Po* trzecie, nie bać się i

' nie wstydzić nafadzać się ze 
wszystkimi, którzy mają coś do 
powiedzenia.

—  Czy (Pan isłę zgodzi, gdyby 
zaproponowano 1 kontynuowanie 
tej pracy?

—  Będzie to zależało od te­
go, jaki zostanie wybrany Sejm 
i co zaoferuje. Jeśli Sejm zade­
cyduje, że wybory prezydenta 
odbędą się szybko, wl ciągu 
dwióch miesięcy, jak to przewi­
duje ustawa, nie sądzę, aby ra­
cjonalne było kształtowanie na 
ten okres nowego rządu. Jeśli 
zaproponują mi popracować je­
szcze tych kilka miesięcy, jeśli 
się zgodzi większość członków 
rządu, mógłbym się jeszcze za­
stanowić.

—  Co Znaczyło dla Pana być 
deputowanym?

g g g B S ą d z ę . że przede wszyst­
kim poznanie konkretnych lu­
dzi, kłopotów oraz ich poglą­
dów na kłopoty własne i in­
nych. Jest to bardzo wiele, jest 
to bezcenna informacja, która 
zmienia ludzi. Uważam, że w  
ciągu tych dwu i pół roku zna­
cznie sięzmieniłem.

—  Co zamierza Pan robtć, gdy­
by w  wyniku zaistniałych oko- 
llcznpścl musiał zrezygnować z 
aktywnej działalności . politycz­
nej?
' Ma m wiele różnych pla- 
hów. ale trudno się zdecydować.

WYBORY PREZYDENTA USA: 
PROGNOZY, PROGNOZY...

W  miarę zbliżania się wybo­
rów prezydenckich w  USA, w y­
borcy są wprost bombardowani 
wynikami przeróżnych sondaży. 
Wszystkie one świadczą o  prze­
wadze Billa Clintona, niemniej 
nie zawsze są godne zaufania. 
Istnieją też inne metody prog­
nozowania. których wyniki są 
przychylniejsze Bushowi.

Jednym z nich jest tzw. pro­
gnoza wina bordo. Jeśli dla 
tego wina rok był pomyślny, to 
zwycięży kandydat demokratów, 
jeśli niepomyślny —  republika­
nin. Tegoroczne zaś plony były 
nienadzwyczajne. Zwycięży więc 
Bush. Prognoza sprawdzała się 
w siedmiu z dziewięciu przypa­
dków.

Metoda giełdy również sprzy­
ja Bushowi. Jeśli indeks Do. 
wa Jonesa w październiku był 
wyższy niż na początku roku, to 
zwycięży pretendent, zajmujący 
fotel prezydenta. Prognoza spra­
wdzała się w  siedmiu z jedena­
stu przypadków. Ostatnio na 
giełdach notuje się wzrost. Dwa 
zero dla Busha.

I Wnioski te ogłosił profesor 
ekonomiki Bradley Schiller i nie 
byle gdzie, lecz w  czasopiśmie 
„Wall Street Journal", które nie 
drukuje głupstw.

Istnieje jeszcze prognoza spó­
dnicy. Jeśli długość jej . ostat­
nio nie zmieniła się, bądź spó­
dnice wydłużyły się. zwycięża 
kandydat republikanów/' Traf­
ność prognozy —  osiem z dzie­
sięciu przypadków. Jeszcze je­
den punkt na rzecz Busha.

I jeszcze absolutnie niezawo­
dna metoda (od roku 1956 nie 
zawiodła ani razu!). Jest to son­
daż organizowany przez ucznio­
wską gazetę „Weekly Riders" 
wśród młodocianych czytelników. 
Z  wyraźną przewagą zwyciężył 
Bush.

A  że klasyczne metody bada­
nia opinii publicznej nie są 
godne zaufania, przykładów da­
leko szukać nie trzeba. Przypo­
mnijmy ubiegłoroczne wybory w  
Wielkiej Brytanii. Niemal wszy­
stkie sondaże zapowiadały prze­
graną konserwatystów, a tym­
czasem zwyciężył John Major. 
Opinia wyborców zmienia się 
bardzo szybko.

iNa to właśnie liczy Bush: w  
ostatniej chwili wyborcy za wa­
ha ia się i zamiast przegłosować 
za młodego Clintona przegłosu­
ją za starszego i bardziej zaufa­
nego Busha.

(NTB— ELTA) *

W  CHORWACJI 
WYKRYTO MASOWE 

<5ROBY
, W AR SZ AW A  (DPA— ELTA).

Członkowie misji praw człowie­
ka O N Z  w  Jugosławii wykryli 
w  pobliżu ViikovaTU (Chorwa­
cja) masowe groby, które mogą 
stanowić jeszcze jeden dowód 
okrucieństwa, napisała „Gazeta 
Wyborcza" i „Rzeczpospolita".

Amerykański ekspert medy­
cyny sądowej Clyde Shov na 
konferencji prasowej w  Vukova- 
rze powiedział, że zlustrował 
grób. o rozmiarach 300 metrów 
kwadratowych, w  którym były 
widoczne szczątki ludzkie. Jego 
zdaniem, ludzie ci ~ zginęli mniej 
więcej w  listopadzie 1991 roku. 
Obecnie miejsca tego strzegą 
wartownicy sił ONZ.

Ekspremier Polski Tadeusz Ma­
zowiecki V szef tej misji ONZ  
poinformował o tym sekretarza 
generalnego O NZ Boutrosa Ghall, 
piszą gazety.

Może przyczyni się to do us­
talenia losów kilku tysięcy Chor­
watów, zaginionych bez wieści w  
listopadzie roku ubiegłego, piszą 
gazety. Jednakże istnieje jeszcze 
jedna wersja —  że w  tym gro­
bie chowano ludzi zmarłych od 
ran w  pobliskim szpitalu.

DEMENT! MSZ ROSJI

Jak podał ITAR—TASS, na 
briefingu w  Moskwie dyrektor 
departamentu informacji i prasy 
MSZ Rosji S. Jastrzembski po­
wiedział: „W  związku z próbami 
niektórych zagranicznych dzia­
łaczy politycznych oskarżenia 
Rosji'„o udział w  wyborach na 
Litwie" Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Rosji oświadcza, 
że takie twierdzenia są całkowi­
cie bezpodstawne ".

„Rozwijając stosunki z Repu­
bliką Litewską —  podkreślił on 
_—  nigdy nie mieliśmy i nie ma­
my żadnych celów „wewnę­
trznych", nie staraliśmy się po­
pierać tych lub Innych celów 
politycznych w  tym kraju. Próby 
obarczenia Rosji odpowiedzial­
nością za wyniki wyborów są 

■co najmniej niefortunne".

(ELTA)

DYMISJA RZĄDU
DWIE TRZECIE POLAKÓW 

NIE WIERZY W POPRAW? SYTUACJI

W ARSZAW A (ITAR— TASS—
: ELTA). „Ludzie uważają, że te­

raz jest ciężko i nie bardzo wie­
rzą, Iż dzisiejsze trudności otwo­
rzą drogę do lepszego życia". 
Takie sformułowanie, zawarte w  
najnowszej ankiecie warszawskie­
go Centrum Badania Opinii Spo­
łecznej podpisało 67 proc. uczes­
tników -przeprowadzonego ostat­
nio sondażu.

Jeszcze 22 proc. Polaków pod­

pisało się pod (akim stwierdze­
niem: ..Ludzie Uważają, że teTaz 
jest ciężko, ale trzeba przetrwać 
te trudności, aby na przyszłość 
było lepiej". 16 proc. mieszkań­
ców Polski sądzi, że w  najbliż­
szych latach sytuacja w kraju po­
prawi się, 38 proc. jest prześwia­
dczonych, że się nie zmieni, na­
tomiast 37 proc. uważa, że się 
pogorszy.

Podał się do dymisji rząd 
Bułgarii. Takie oświadczenie zło­
żył w  parlamencie jego prze­
wodniczący F. Di mitr o w, gdy 
deputowani większością głosów 
wyrazili wotum nieufności dla 
gabinetu ministrów i realizowa­
nego przezeń kursu w  dziedzi­
nie gospodarki, polityki wewnę­
trznej i zagranicznej, zapewnie, 
nia bezpieczeństwa kraju. Gło­
sowanie w  tej kwestii odbyło 
się na prośbę samego rządu 
Unii Sił Demokratycznych.

Przedtem odbyta się debata, 
na której ostrość wpłynął kry­

zys polityczny zaistniały w  Buł­
garii w  ostatnich tygodniach. 
Spowodowały go pogarszające 
się stosunki Unii Sił Demokra­
tycznych z partnerami w  koa­
licji oraz skandal, związany z 
zamiarem sprzedaży broni dla 
Macedonii. Po zaistnieniu tego 
skandalu premiera oskarżono, 
że swymi działaniami! wyrządził 
szkodę prestiżowi Bułgarii i jej. 
bezpieczeństwu.

ITAR—TASS—ELTA

S P O H
KEMB SĄSIADKI

Dala s lj w,. ąiąM H  a 
tatnimj, czasy clyrcfcS^^H 
go stadionu ..ZalgJrli“^V *  
dni przed elimlftfgSHH 
niem piłkarskich inMsSji 
ta - 94 Litwa L  i | |  
na ku zaskoczeiffl SHfflj m 
witała zima,
■śniegiem.- Por' |e8o J
lazła s i« płyta, BSjgjjgsffl 
przekształcić tnurawjT 
wisko, w Y p a d M n e jJ J sA  
ciężkiego sprzętu; w jJS N I 
łopatę i zabrać się J r  * * 
nia.

Gospodarze iwyg,^, 
dediiiu spotkania jgSS 9 »  
cd  UEFA. sekretarz ł J 
Związku Pitki Nożne) łT1!* 

Uzka wizytując bo likaS M  
wydał „ochów 1 ach6v »

I wu, stwierdził, że do \  
daje. W  środę w iecam i 
prawda, znów zawinn ĵ/’ 
w powietrzu, ale nie 
one większego znaczenjJTj 
szkocki sędzia A. W. w 
zagwizdał początek.

Jak każe zwyęz^jm 
cd pierwszych minu$[
I do ataku. Zbyt chaotyca^J 
I dnak. Goicie iychło 
szalę, bardzo sprytniej pr 
tując środek boiska. Ćo 
jedna z akcji zaczepnych ici] 
talnym błędzie obrońców r 
kich, w  których szeregi 
źnie zabrakło A. Janonî  
Mażeikisa. zakończyła się t  
ciem w  44 n’*nucie meczu 
po strzale A. Linardsa.

Przez 40 minut drugiej 
podopieczni A. Liubmskaia 
bowali odrabiać straty. Ki 
jednak poradnie, J co tn „  
kwitowały salwami SBaS 
okrzykami dezaprobaty. Na a 
ście jednak w  85 minucie 
czu po kiksie obrony raS|  
R. Fridrikas, będący.- 6 | 
Wybijającą się ' postacią v 
pojedynku, strzelił wyrównij 
go gola i ustalił tym samyn 
tateczny wynik spotkania a  
1 :1 , ratując gospodarzy od 
ty punktu.

Środowy pojedynek Łotwa-t 
w a oglądałem wraz z gone 
cą akurat w  Wilnie dełega 
PZPN z jego przewodnkifli 
K. Górskim na czele. Pan u 
zimierz wcale nie był slega 
wany poczynaniami tych, o | 
rych do niedawna nie było £ 
chać w  światowym futbolu, 9 
kreślając ambicje i wateanofcp 
obu stronach, niezłe przygofc* 
nia techniczne i kondycyjne.

Podobnie zresztą twieridi* 
nerzy A . Liubinskas, oraz J- & 
lis. Pierwszy raz jeszcze i rv * 
szcze przypominał o remisji1* 
wali z Danią j Hiszpanią, » 
gi kontent z wyniku był || 
pewnością przy czekający  ̂* 
go podopiecznych jeszcze 
roku pojedynkach z 
Hiszpanią. w  których 
stwierdził —  wcale nie 
izają być chłopaczkami

-Po środowym spotkanfoj**! 
la w  eliminacyjnej europeJ®* 
grupie HI przedstawia 
stępuj ąco: (zespół, mecze, w  
ne. remisy, pcrażJri, stosun» 
li, liczba pkt):

H |

n  n  i§ m

pr

Irlandia
Litwa
Irlandia Płn.
Hiszpania
Dania
Łotwa
Atbaaia

3 2 1 
5 13  
3 1 2 
3 1 2
3 0 3 
5 0 3
4 1 0

Najbliższe spotkanie*^!, 
HI odbędzie sie 1 1  listop*0̂  
między Albanią i Łotwą*

Henryk

ZADUSZKOWE M ff*ołt5\ 
Wileńska Zajezdnia 

wa organizuje w  dni 
specjalne mikrobusy f
ne od centrum cmert»i* 
leńskie.

W  piątek y sobotę R K a  
mikrobusów do P
Rokantiszek. 1 listopad* 
do KarweBszek i 10 g  ' 
tiszek. Jeżeli okaże w  11 
krobuSów jest za m®*° 
znaczy się jeszcze. I  SJ 4 f



E R W I L E Ń S K I " 30 pażAłlcmifcą iw ą  f. str. 3

wybory do Sejmu Republiki Litewskiej 
prLiga tura w 58 okręgach

helski (Nsujamlestls) Okręg Wyborczy nr 01 
^ T o o b o t  31.14 Litewska Partia Chrześcijańsko. 
Me ĵjrtjna

i yas Genzelis 30,45 Litewska Demokratyczna

Faiti4 helski (Senamiestls) Okręg Wyborczy nr 02 
°T„ii Adolfas Pavirżis 25,33 Litewska Demokra- 

< r t . P r . c y  | 
tycfl*/ Qielyte-Vaitiekuni€n€ 21,98 Karta Obywatel- 
' K g S  Litewskiej

Okręg wyborczy nr 03 
Astrauskas 24,84 Litewska Demokratyczna

F*^. lieknaite-Abramikiene 23,50 Karta Obywatel-
L ^ Ł iB M  Litewskiej

W * Wyborczy nr 04 
gpanuelis Ztagens 25,95 Karta Obywatelska Repub-

^rrtffl^Povilas Andriukaitis 36,78 Socjaldemokraty.
JnjZto Litwy -
pWskl O to «  Wyborczy nr 05
^gjĵ as Kunćinas 33,72 litewska Demokratyczna

Gajauskaitt 28,03 litewska Partia Zielonych 
SiegUńsk1 Okręg-fWyborczy nr 06

Burbiene 31,91 Litewska Demokratyczna Par*

^  Sabutis 29,31 Sajudis Litwy 
joityołsU Okręg Wyborczy nr 07 
joozss Bematonis 30,31 litewska Demokratyczna
iita P»cy .
Mdi jus Bićkauskas 27,91 Litewski Ruch Centrum 
ŚaioDniakl Okrgj Wyborczy nr 08 
Gffinjnas Kiikilas 34,45 Litewska Demokratyczna

Paitia Pracy
Pranciśkus Tupikas 25,57 Sajudis Litwy 
Lazdynajeki Okręg Wyborczy nr 09' 
tenanlas Markauskas 33,68 Litewska Demokratycz­

na Paitia Pracy
tójoli Ambrazaityte 31,25 Karta Obywatelska Repu­

bliki Litewskiej
Sowuwilejskl Okręg Wyborczy nr 10 
Vy|antas Sumakaris 41,60 Lkewska Demokratyczna 

hi&a Pracy
(̂ igorij Zaunieroy 17,37 Sajudis Litwy 
Szflatalajikl Okręg Wyborczy nr I I  
AHonsas Va£noras 36,88 Sajudis Litwy 
Rałandas Pauiauskas 18,75 Ruch Postępu Narodowe- 

(o Republiki Litewskiej
Ota  ̂Wyborczy nr 12 Aleksotas-WJUj am poi £ 
hfUtt Yaranauskas 37,28 litewski Związek Tau- 

tisiokasó*
Anmantas Juvencijns Raśkinis 19,36 Litewska Partia 

^rafcijańsko-Demokratyczna 
0kr«  Wyborczy nor 13 Centrom 
Juozapas Ąlgfcdas Katkus 43,16 Sajudis Litwy 
Vylautas Aibaćiauskas 21,71 Litewska Demokratycz- 

11 Partią Pracy

Wstępne wyniki
WW?BOW DO SEJMU W  OKRĘGACH 
“ ONOMANDATOWYCH 25.X. 1992 R 

^  n b d l  wybrani:

Okręg Wyborczy nr 26 —  E  Jaraiiimas 

(O ? * *  O k r« Wyborczy nr 30 —  J. VeaeHu 

Okręg Wyborczy nr 31 K. Antanavłttas 

Okręg Wyborczy hr 41 —  Z. Adomaitis 

Okręg Wyborczy nr 43 —  V . VeMkonls

K L h
Okręg Wyborczy nr 47 —f.^yo-Poniewieaki

(LDPP)

nr 44 .r-,. A. Kai rys

?p) Okręg Wyborczy nr 52 _ P. Papoyas

Jtełjlły^r^^ęciaóski Okręg Wyborczy nr 53 —  
(uXRP)

-  —  Okręg Wyborczy nr 56 —  Z.

H iTJSSS Okręg Wyborczy nr 59 —  A. M  Bra-

O^ręg Wyborczy nr 66 J f l  
N— TauUninkasów) J. !

Okręg Wyborczy nr 14 Żellakalnis 
Algirdas Patackas 46,14 Sajudis Litwy 
Virgilijus V3adislovas Bulovas 19,73 Litewska De­

mokratyczna Partia Pracy 
Dajnawski Okręg Wyborczy nr 10 
Władimir Jarmolenko 36,30 Sajudis Litwy 
Algimantas Povilas Tauras 21,11 Litewska Demokra­

tyczna Partia Pracy 
Okręg Wyborczy nr 17 Pramones 
Kęstutis Povilas Paukśtys 28,93 Sajudis Litwy 
Vytautas Algimantas Buinevićius 20,50 Litewska De­

mokratyczna Partia Pracy 
Panemuńskl Okręg Wyborczy nr 18 
Kazimieras Kuzmickas 37,96 Litewska Partia Chrześ- 

cijańsko-Demokratyczna 
Nikołaj Miedwi ediew 27,61 Socjaldemokratyczna 

Partia* Litwy 
Okręg Wyborczy nr 19 Dane 
Kęstutis Dirgćla 34,47 Sajudis Litwy 
Romualdas Ignas BloSkys 29,74 litewska Demokraty, 

czna Partia Pracy 
Bałtycki O k r ^  Wyborczy nr 20 
Irena Siaułienć 35,69 litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy
Romualda Hofertieofe 31,97 Sajudis Litwy 
Okr<3 { Wyborczy nr 21 Marli)
Petras Giniotas 31,13 Sajudis Litwy i kandydatura 

własna
Giediius Petrużis 30,69 Litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy 
Okręg Wyborczy nr 22 Pajurio 
Rićardas Zurinskas 34,23 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy 
Stasys Malkeyićius 32,18 Sajudis Litwy 
Okręg Wyborczy nr 23 AuSros 
Neris Germanas 40,21 Litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy
Virginija Ladietiene 30,25 Sajudis Litwy 
Okręg Wyborczy nr 24 Saulćs 
Vytautas JuSkus 37,46 Litewska Demokratyczna Par. 

tia Pracy
Romualdas Ozołas 20,79 Litewski Ruch Centrum 
Okręg Wyborczy nr 25 Dafnu 
Anrydas Iva£kevićius 40,91 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy 
Algimantas Sójunas 31,54 Sajudis Litwy 
Okręg Wyborczy nr 27 Vakarlnć 
Anta nas Baskas 22,06 Litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy
Kęstutis Skrebys 16,68 Paitia Niepodległości 
Auksztockl Okręg Wyborczy nr 28 
Julkis Beinortas 38,91 litewska Partia Chrześcijań- 

sko-Demokratyczna 
Petras Zaból ockis 29,84 Litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy
Marlampołakl Okręg Wyborczy nr 20 
Kazys Bobelis 43,32 Związek Chrześcijańskich Demo­

kratów Litwy 
Justas Vincas Paleckis 29,74 Socjaldemokratyczna 

Partia Litwy 
Szyludd Okręg Wyborczy nr 32 
Yladas Butenas 39,91 litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy
Justinas Saitas 23,87 Sajudis Litwy

Szylalsko-Szyluckl Okręg Wyborczy nr 33 
Valentinas Maćiulis 35,81 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy
Elvyra Janina Kuneyićienć-Miseyićiute 46,96 Litew­

ski Związek Więźniów Politycznych i Zesłańców 
Tauraski Okręg Wyborczy nr 34 
Zita Slićyte 36,09 Litewski Związek Więźniów Poli­

tycznych i Zesłańców
Bronislovas Jagminas 30,32 litewska Demokratycz­

na Partia Pracy 
Plnnge8kl Okręg Wyborczy nr 35 
Mykolas Pronsćkus 37,10 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy
Balys Gajauskas 32,27 Litewski Związek Więźniów 

Politycznych i Zesłańców
Kretyndzkl Okręg Wyborczy nr 30 
Ignac as Stasys USdavinys 37,03 Litewska Partia 

Chrześcij ańsko-Demokratyczna
Zigmantas Radrolayićius 27,54 Litewska Demokraty­

czna Partia Pracy
Skaodasko-Maźeildajakl Okręg Wyborczy nr 37 
Pranciśkus Stanislavas Viitkevići'us 41,06 Litewska 

Demokratyczna Partia Pracy 
Algirdas Juozas Karalius 17,9 Litewska Partia De­

mokratyczna
Mairiklajgkl Okręg Wyborczy nr 38
Alfonsas Nayickas 42,69 Litewska Demokratyczna

£enonas 'Juknevićh® 28,67 Sajudis LHwy 
Akmeńsko-Joriłskł Okręg Wyborczy nr 39 
Juozas Gediminas Baran&uskas 49£§ Litewska Demo, 

kraty czna Partia Pracy 
Klemas Jnta 20,57. Utewski Związek Tautininkosów 
Telszlajski Okręg Wyborczy nr 40 
Vytautas Puplauskas 32,83 Litewska Partia Chrzęści- 

j ańsko-Demokratyczna 
Vytautas liutlkas 39,82 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy 
Raselnlajski Okręg Wyborczy nr 42 
Pranciśkus Alfredas Sliużas 19,93 Litewski Ruch U- 

miarkowanych 
Juozas Nekrośkis 37,91 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy 
Sa^ullajskl Wiejski Okręg Wyborczy nr 45 
Mindaugas Stakvilevićiu& 46,98 Litewska Demokra­

tyczna Partia Pracy 
V5ncas Girnius 28,00 Sajudis Litwy 
Biriajsko-Kuplskl Okręg Wyborczy nr 48 
Jonas Pliekaitis. 28,54 LitewBka Demokratyczna Par­

tia Pracy
Albinas Yaiźmuźis 32.32 Kandydatura własna 
Anykszcziaj sko-Kuplskl Okręg Wyborczy nr 49 
Feliksas Kolosauskas 24,21 litewska Demokratyczna 

Partia Pracy
Vidmantas Ziemehs 24,42 Karta Obywatelska Repu­

bliki Litewskiej 
Uteńsld Okręg Wyborczy nr 51 
Albertas Miśkinis 32,09 Litewska Partia Chrześcij ań­

sko-Demokratyczna 
Poyilas Gilys 42,54 Litewska Demokratyczna Partia 

Pracy’
Maiacko-Swlęclańskl Okręg Wyborczy nr 54 
Everistas RaiSuotis 29,67 litewska Demokratyczna 

Partia Pracy 
Kęstutis Pangonis 26,43 Sajudis Litwy 
Szyrwlncko-Wileński Okręg Wyborczy nr 55 
Arturas Merkys 18,70 Kandydatura własna 
Benediktas Vilmantas Rupeika 31,97 litewska Demo­

kratyczna Partia Pracy 
Wlleńako-Trocki Okręg Wyborczy nr 57

 Ryszard Maciejkianiec 38,86 Związek Polaków na
Litwie

 Aleksandras Aadriuśkevićius 27,78 Kandydatura wła­
sna

Trocki Okręg Wyborczy nr 58 
Algirdas Sadkauskas 34,86 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy
Rimvydas Raimondas SurvUa 25.67 Sajudis Litwy 
Jonawskl Okręg Wyborczy nr 60 
Vincentas Pranevićius 44,67 litewska Demokratyczna 

Partia Pracy 
VaWemaras Baćiauskas 24,64 Sajudis Litwy 
Ukmerald Okręg Wyborczy nr 61 
Marijonas Visakavi)ćius 45,24 litewska Demokratycz­

na Partia Pracy 
Rimantas Smetona 27,09 litewski Związek Tautinin- 

kasów
Suwalkljskl Okręg Wyborczy nr 63 
Eimutis Antanas Bobin as 14,45 Litewska Partia Chrze­

ścij ańsko-Demokratyczna 
Aryydas Bajoras 47,68 Litewska Demokratyczna Par­

tia Pracy 
Szakiajskl Okręg Wyborczy nr 64 ‘
Zigmas PovUaitfs 47,14 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy
Algirdas Endriukaitis 40,18 Karta Obywatelska Re­

publiki Litewskiej 
Kowieńsko-Klejdańskl Okręg Wyborczy nr 65 
Antanas Nesteckis 38,72 Litewska Demokratyczna 

Partia Pracy
Leonas Milćius 36,56 litewski Związek Tautininka- 

sów
PrlenaJsU Okręg Wyborczy nr 67 
Vytautas Jurgis Bubnys 35,79 Litewska Demokraty­

czna Partia Pracy 
Vaolovas Lape 20,96 Sajudis Litwy 
Wilkawlsld Okręg Wyborczy nr 68 
Algimantas Antanas Greimas 46,93 Litewska Demo­

kratyczna Partia Pracy 
Jonas Maćys 22,57 Kandydatura własna 
Dzukijskl Okręg Wyborczy nr 60 
Valensas Vlktoras Ceginskas 25,98 Sajudis Litwy 
Jonas Pangonis 45,06 Socjaldemokratyczna Partia Lit­

wy
Wareńsko-EJscyskl Okręg Wyborczy nr 70 
Kęstutis GaSka 34,34 Litewska Demokratyczna Partia 

Pracy
Juozas Dringełis 22,56 Karta Obywatelska Republiki 

Litewskiej
Lazdljsko-Drusldeiifckl Okręg Wyborczy nr 71 
Leonardas Kęstutis Jaskelevićius 48,90 Litewska De­

mokratyczna Partia Pracy 
/  Alvydas Baleźentis 17,73 Litewski Związek Tautinin- 

kasów

^°nferencja prasowa LDPP
StTpL^fc joren i na koo- 
&  w 8adzie Naj-

zaprosiła 
Partia 

Algirdas Brazau- 
•fcf* C S 4, “  nie ma mo- 

POMrae**!- 
^  rzekomo po 

V?, Lbpp 'naborach kandy- 
g p w ica odwróci 

CJi*cuj, 'Wttwa zachodnie 
? wybraną

* “ sze wybo- 
i w/ w sposób demo-

■ 'jS a S ru E ” "■*°®entował swą 
|  E^w iedż, że na­

leży spalić archiwa KGB. Sa­
mo przez się zrozumiałe fest, że 
mówiąc w  ten sposób nie miałem 
na myśli; iż archiwa te —  ol­
brzymią spuściznę historii Litwy 
—  należy zniszczyć. Było to po­
wiedziane w  znaczeniu przenoś­
nym: musimy sie pogodzić i za­
przestać kłótni, podkreślił A. 
Brazauskas.

Liderowi LDPP zadano wiele 
pytań, co by było, gdyby kan­
dydaci' ich partii mieli- decydu­
jący głos w  Sejmie. Jedno z
nich jak byłby kształtowany
rząd? A. Brazauskas zaznaczył, 
że pierwszy wymóg wobec człon­
ka rządu to kompetencja i cał­
kiem nie jest istotne, {akief par­
tii członkiem on będzie lub ta­

kie będą jego poglądy politycz­
ne. Powiedział on, że w  żadnym 
przypadku nowy rząd nie będzie 
formowany wyłącznie spośród 
•członków LDPP, bowiem 1 w  o- 
becnym rządzie są kompetentni 
kierownicy.

A . Brazauskas raz jeszcze pod­
kreślił, że stosunki z Rosją nale­
ży poprawić. Zaprzeczył rozmo­
wom na temat jakichkolwiek 
związków politycznych ze wscho­
dnią sąsiadką. W  Jego przekona­
niu w obecnych warunkach Lit­
wie potrzebne są ściślejsze i le­
piej uregulowane stosunki gospo­
darcze z Rosjq. zwłaszcza han­
dlowe. ’

• (ELTA)

Centrum sta je  się opozycją
ELTA otrzymała oświadczenie 

Litewskiego Ruchu Centrum co 
do wyników wyborów do Sejmu.

Wady życia politycznego i go­
spodarczego Litwy, głosi oświad­
czenie, umożliwiły zwycięstwo w 
wyborach do Sejmu skrajnym, 
najbardziej konfrontującym si­
łom politycznym. Litewski Ruch 
Centrum pozostaje w  życiu po­
litycznym, nadal tworząc Euro­
pejską Partię Centrum. Wymaga­
ją tego nie. tylko wyborcy, któ­
rzy za nas głosowali, ale i przy­
szłość Litwy. Ruch Centrum opo­
wiada się przeciwko jakimkol­

wiek akcjom, destabilizującym 
sytuację polityczną na Litwie. 
Demokratycznie wybrane władze 
naczelne Litwy mają prawo dą­
żyć do zrealizowania swych 
programowych celów.. Będziemy 
popierali wszelkie konstruktywne 
wysiłki Sejmu i rządu w gospo­
darce i polityce, będąc jednak si­
łą polityczną w  orientacji nieso- 
cjalistycznej, nieuchronnie staje­
my sle opozycją w Sejmie dla 
tendencji socjalistycznej, która 
zwyciężyła.

(ELTA)
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Dzieci z Niemenczyna
Niemen czyn to malowniczo 

położone nad W ilią, odległe 
I od W ilna o parę dziesiątków 
kilometrów miasteczko, ma 
też największą w  rejonie w i­
leńskim szkołę średnią. Nie- 
menczyńska Szkoła Średnia 
nr 1 jest szkołą polsko-ro- 
Isyjską. Jesiennego dnia od* 
|wiedziliśmy ją, by zapoznać 
[Was, czytelników „Groma­
dy" z dziećmi, które tu się 
uczą.
I  Otóż, jak się okazało, w  
Szkole niemenczyńskie i, po 

[której naszym przewodnikiem 
■była nadzwyczaj miła i przez 
| dzieci łubiana zastępczyni dy- 
1 rektora ds. klas polskich pa- 

| Irena Karpawicziene,
I szczególnie się wyróżniają 
gazetki ścienne.. A  jest ich 
jkilka. Oprócz tych, o treści 
eligijnej, są też „Zorza" —  

gazetka polonistyczna, „Z ży­
cia szkoły" — obszerny in­

formator właśnie ze szkolne­
go'życia, a także dwie gazet- 

]f,Jaś" i „Małgosia". Jed- 
z nich, jak się domyśla­

jciê  jest przeznaczona dla 
| chłopców, zaś druga —  dla 
■dziewczynek. W  tej dla chło­
pców są nowiny ze świata 
motoryzacji oraz filmu, jest 
barwna —  zdobią ją koloro­
we zdjęcia z zagranicznych 
pism. W  „Małgosi", oczywiś­
cie, jest moda, praktyczne 

porady.*. Gazetki szykują ko­
lejno poszczególne klasy. 
Jednym z bardzo zaangażo­
wanych ich twórców jest 
korespondent Romek Uibano* 
wicz z klasy VIIlf. Właśnie 

gazetce „Z życia szkoły" 
jest jego reportaż z » kółka 
tanecznego. Romek ma też 
ambitne plany twórczo" na 

przyszłość. Planuje wywiad z 
panem Janem Mincev>iczeua 
oraz... dyrektorem szkoły —  
panem Antonim Malinauskv 
sem. Romek bardzo lubi 
pracę gazetową', to jego 

hobby, no i pisze wiersze... 
Mamy nadzieję, że teraz, gdy­
śmy się już poznali, zostanie 
również naszym aktywnym 
autorem.

Następnie odwiedziliśmy 
klasy początkowe. Gdyśmy tu 
zarwitali, pierwszoklasiści wy* 
bierali sie już do domu-Właś­
nie takich —  z tornistrami, 
gotowych do drogi (dzieci 

niemenczyńskiej szkoły 
przyjeżdżają z okolicznych 
wsi, nie tylko przychodzą z 
miasteczka) sfotografowali­
śmy. Ta sympatyczna czwór- 

(na zdjęciu u góry)r to: 
Ilona Hajdukiewicz, Andrzej 
llgiewicz, Renata Żyndul o- 
az Basia Boban. Pożegnaw­

szy pierwszaków wpadliśmy 
| klasy IV f (wycho-

[wawczyni pani Aldona 
^Hermanowicz) akurat miała

lekcję języka litewskiego.
Dzieci pilnie pracowały i 
przyznały, że każde z nich 
całkiem nieźle sobie radzi- A  
w dalszej przyjacielskiej roz­
mowie z sympatycznymi 1 1  
dziewczynkami oraz 1 0  
chłopcami z klasy czwartej 
dowiedzieliśmy się, że Diana 
Poczepowicz lubi śpiewać i 
uczęszcza do chóru, zaś Mar­
ta Sliżewska hoduje króliki. 
Rysiek Naruszewicz powie­
dział nam, że bardzo lubi ry­
sować, szczególnie flamastra­
mi. Książki lubi Dima Karpa- 
wiczius oraz Rysiek Tomasze­
wski, który szczególną sym­
patią darzy Alfa. W iem y też, 
że Olek Boban ma milutką 
siostrzyczkę oraz ulubionego 
psa Reksa, zaś Robert Mie- 
żonis —  hoduje... bobry. Na  
zdjęciu widzimy sympatycz­
ną klasę, a na pierwszym 
planie jest "urocza Danusia 
Marcinkiewicz.

Gościliśmy też w  klasie 
IVe. Uczniowie tej klasy mie­
li tego dnia akurat wystawę 
swych jesiennych robótek (na 
zdjęciu poniżej). Widzimy 
czwartaków z ich wychowa­
wczynią panią Jadwigą Sun- 
dukową oraz ich prace. Ta 
klasa jest nieliczna —  jest 
tu zaledwie 17 uczniów. N ie­
zwykle jednak ucieszyło nas 
to, że dzieci bardzo lubią 
czytać książki. Zresztą nic 
dziwnego, bowiem poza szko­
lną biblioteka mają też od­
dzielną biblioteczkę klas po­
czątkowych, a jest ona na­
prawdę bardzo i bardzo bo­
gata. PTawda, przy okazji do­
wiedzieliśmy się o fakcie 
smutnym. Otóż w  ubiegłym 
roku w  szkolnej bibliotece 
wybuchł pożai i dzieci oraz 
nauczyciele zostali bez en­
cyklopedii, słowników. W ięc  
gdyby ktoś był tak hojny i 
szkole je ofiarował, dzieci z

W o u p m
P W U T Y g O P N ł K  D L A  U C Z N I Ó W

Nasza szkolna ?r»nta4« 

O przyjaźni nie gada. 

Ale za to w potrzebie J  

Każdy zrobi dla deble. 

Co będzie mógł.

a r

N iem enczyna^ i dorośli też 
■’— byliby mu bardzo wdzię­
czni. A le wróćmy do IVe. 
Jak się dowiedzieliśmy, Re­
gina Klukowska oraz Beata 
Tarejlis najlepiej lubią czy­
tać bajki, zaś dla Beaty naj- 
ulubieńsżym autorem jest 
Jan Brzechwa. W iersze ko­
cha Martyna Kołpak (też cza* 
sami je pisże), zaś śpiewać 
lubi Renata Kirkowska. W ie ­

le dzieci z klas czwartych u- 
częszcza do kółka taneczne­
go.

W ielką też przyjemność 
sprawił nam fakt, że dzieci 
czytają „Kurier Wileński".

Janina LIS1EW1CZ

N A  ZDJĘCIACH: stary budy­
nek szkolny; to jest Romek.
Fot Bronisława Kondratowicz

EC H A  W AKACJI

Przyj e m n e j i  

pożyteczny
Nasza szkołą miała v I  

nie w  Polsce,! w ftJ jl  
Wielkopolskim. Na za&J 
nie' rodaków .na 25^ j  
kolonie pojechało 4 3J  
•niów. W  ich liczbie byi ł̂ 
j*. Najpierw zatrzymał?! 
się w  Gdańsku, gdzie Z ]  
liśmy trzy dni. ZwietfeE^ 
Trójmiasto, czyli $ 2  
Gdynię i Sopot. ZłStyte 
kwiaty na grobach poległ 
w  walce na Westerplatte, U 
liśmy nad morzem, J  
dziliśmy Starówkę gdań^l 
płynęliśmy statkiem T S I  
ska do Sopotu. ZobaczybS 
dużo statków towarowych I  
różnych krajów. Naj 
pojechaliśmy ,do GonoJ 
Wlkp., gdzie mieszkalni 
do końca kolonii. W  GorJ 
wie powitano nas bantal 
serdecznie. Dzieci 1 Pofcl 
już tam były. Urządziły Jk 
ciekawe przedstawienie. Zw 
przyjaźniliśmy się

Przez całą kolonię m l  
dziliśmy wiele zabytków Fal 
ski. Zwiedziliśmy! zamki 
krzyżacki w  Malborku, Sr I  
kupin, Gniezno, Poznań, &| 
rzów i jego okolice, 
my w  kościołach* muzeadl 
zamkach, pałacach. Było 
nie. Nigdy nie zapomnę tyal 
wycieczek. Zawdzięczając b| 
loniom zapoznaliśmy się 
historią Polski. Wpłynęły f i  
one na poprawę naszej * |  
wy.

Czas minął szybkę* i  MÓf I 
szła chwila rozstanin^Zaril 
wno nasi koledzy z Polski 
jak i my rozstawaliffif *|  
ze łzami w  oczach.

Jesteśmy wdzięczni 
nizatorom, wychowa^*! 
którzy byli Z nami na V 
niach. „

Dziękujemy bardzo 9W* I 
kom, którzy zorgaiĄ g ^  | 
nam tak wspaniała kolon* | 
w  Polsce-

DUD* KAM* 
uczennica klasy V® 

Wileńskiej Szkoły & «*“*> 
im. A . Mickie«W

[KUB**

Wiersz o deszczu 
jesiennym
Gdy jesienny deszcz 
pada z nieba, z nieba* 
parasolkę bleiz, 
okryć się potizeba. -

A  |a lubię, gdy 
z nieba siąpi deszczem, ; 
lubię mrok 1 mgły_
I 00 jeszcze, Jeszczef- j

Jeszcze polską jesień, 
taką tylko tu —

| liść na wietrze rwie się, 
deszcz szumi do n u . !
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Konkurs „Świat za sto
av ił Eistetąde, ie  jestcła 

Łykola ogłosiliśmy konkurs 
835 u  d o  ilat". (Myśleliśmy,

la ł
< i

rt-frifn ogłosiliśmy konkurs 
«  d o  Jat". iMyślellśmy.L 

z  -Mule *eim lede -w nim n. 
* .  pootewai dzieciom nigdy 
“ i i i  ale brak- Niestety, prac 
“L -U t e y  bardzo mało: <xy I 
*̂  rr—i m m  Ołe odpowiadał,
“  g  proslu rlekcewatylUde 
^  Aktywny odział w  naszym

konkursie /walęll uczniowie W i­
leńskiej Szkoły Średniej nr 29, 
szczególnie z klasy jplątej. Otrzy­
maliśmy od (nich piękne rysun­
ki, Jak też krótkie teksty. Dzie­
ci potraktowały konkurs jako 
rysunkowy, no 1 dobrze. Ddś 
właśnie zamieszczamy reproduk­
cje rysunków uczniowskich.

Przesłały nam rysunki Ola Ge­
nerałowa oraz Potom Plecluko- 
nls (rysunki te widzicie obok), 
a takie bracia Kaszlcie wieżowi e 
oraz Beata |Clsiowska.

Inne prace zamieścimy w  ko­
lejne] „Gromadzie".

Rępr. Bronisława Kondratowicz

Szybsze auta, cieplejszy klimat
Moj rysunek przedstawia pokonanie dużych 

odległości w krótkim czasie, nie samolotem, ale 
specjalnymi statkami, takimi, które teraz latają
do kosmosu. S g ’?*£'" %

Myślę, że za 100 lat będzie duża zmiana kli­
matu, stanie się on cieplejszy. W  związku z 
czym zmieni się świat roślinny i zwierzęcy. Na  
pewno będą inne samochody niż dzisiaj, które 
będą jeździły bardzo szybko. A  ludzie będą bar­
dziej wszechstronni. Oto tak wyobrażam świat 
a  sto lat

Beata KISŁOWSKA, 
uczennica klasy V b  Wileńskiej 

Szkoły Średniej nr 29 
Rys. Beata Kisiowska

Kompania UFO wraz z robotami
Za ito lat świat będzie bar­

dzo zmieniony. Na niebie będą 
świeciły dwa słońca, jednak one 
zbytnio ziemi nie będą nagrze­
wały, bo strażacy od czasu do 
czasu będą je wodą polewali. A  
kompania UFO — podróżnicza 
Mtie wszystkich zapraszała na 
wycieczki. Dla ludzi, którzy nie

mogą spać w  nocy i nudzą się, 
roboty będą śpiewały kołysań, 
ki. Łakomczuchom zaś serwowa­
ły przekąski i do snu układały. 
Każda rodzina będzie miała swój 
kosmotraktor, który będzie siał, 
bronował, orał działki rolników 
we Wszecbświecie. Domy w  mia­
stach będą w  kształcie kwadra­

tów, prostokątów, talerzy. Każ­
da rodzina będzie miała własny 
dom: przynajmniej 5 pokoi oraz 
kosmokuchnię. Oto jak będzie 
wyglądał według mnie świat za 
sto lat.

Robert KASZKIEWICZ, 
uczeń klasy V b  Wileńskiej 

Szkoły Średniej nr 29 

Rys. Robert Kaszkiewicz oraz 
Władek Kaszklewicz.

Z a d u s z k i . . .
bfou k 1 i-----------------------------------

^1 Srłr u Ule Rudamińs-
e^n ê1 nr 1 w rej.

*  **&z ze swą wycfao- 
Marią Wiszniewską 

-  **<l*wno wycieczkę na 
1 ' grobach Matki

3Vna, Władysława Syro­

komli, Joachima Lelewela, Józe­
fa Montwiłła, żołnierzy polskich 
poległych w  latach 1919— 1920. 
Było to dla nich pierwsze zet­
knięcie się z historią Wileń- 
szczyzny, znaczoną śladami sły­

nnych ludzi, którzy spoczywają 
na tef historycznej nekropolii.

Fot. Jan Lewicki

P. S. Wkrótce —  Wszystkich 
Świętych oraz Zaduszki. Wierzy, 
my, ie uczniowie szkół pols­
kich nie zapomną odwiedzić 
(posprzątać, uporządkować) sta­
rych cmentarzy.

W racając do tematu

Dla kogo pociąg? -  dla kolejarzy
Czy możecie sobie wyobra­

zić takie obrazki: przycho­
dzicie do ‘restauracji, a odź­
wierny nie wpuszcza was do 
środka, bo teraz spożywają 
posiłki kelnerzy, barmeni, 
sprzątaczki i kucharze. Idzie­
cie do hotelu, a tam brak 
miejsc, bo w  pokojach roz­
lokował się personel obsłu­
gujący. Udajecie się do sze- 
wcat bo odpadła wam zeló­
wka, a szewc nie chce na­
wet z wami gadać, bo łata 
własne buty.

Powiecie, że to absurd, 
tym niemniej analogiczna 
sytuacja powstała w  przed­
siębiorstwie „Koleje Litew­
skie".

Otrzymałam niedawno list 
od mieszkańców Czarnego 
Boru i Porubanku, czyli 
Juodśiliai i Kirtimai. List 
podpisało ze dwadzieścia o- 
sób: Urbanavićiene, Cepu- 
lionys, Kozłowski, Medutie- 
ne i in. Pisali oni, że zawsze 
dojeżdżali do W ilna do pra­
cy bardzo wygodnym dla 
nich pociągiem Wilno— Bie- 
niakonie. Zatrzymywał się 
w  Czarnym Borze o godz- 
7.15 i 8.30. Mieszkający w  
tej miejscowości lekarze, 
nauczyciele, budowlani, pra­
cownicy różnych instytucji 
mogli punktualnie stawić się 
do pracy na 9 Byli wypoczę­
ci i zadowoleni.

A le oto 1 lipca ub. r. w  
związku z naprawą torów, 
pociąg W ilno— Bieniakonie 
skierowano przez Wojdaty i 
Ponary. W  ciągu tego roku, 
kiedy pociąg kuTsował inną 
trasą, ludzie musieli iść do 
pracy z Wołczun około 2 
km pieszo lub dojeżdżać 
okrężną drogą przez mia­
sto rejsowym autobusem. Te 
z kolei kursują do Czarne­
go Boru, Prudziszek, Tara- 
szyszek bardzo nieregular­
nie. Z  dworca autobusowe­
go nieraz bez szczególnych 
przyczyn nie wyjeżdża kil­
ka autobusów. Poza tym au­
tobus kosztuje prawie trzy­
krotnie drożej niż pociąg.

Od 1 sierpnia br. pociąg 
relacji Wilno —  Bieniakonie 
znów kursuje dawną trasą 
przez Porubanek. Nieste­
ty, zmienił się rozkład jaz­
dy, zabrakło tych najważ­
niejszych dla okolicznych 
mieszkańców godzin: 7.15

8.30. Pociągi do W il­
na wyrusza ja tylko trzy 
razy dziennie, gdzieś o 6 , do* 
tem dopiero o 11 i 24. 
Wracają zaś do Bieniakoń 
tylko dwa razy w  ciągu 
doby —  o 16 i -18. A  więc 
właśnie w  czasie, gdy jadą *

wracają z pracy —  pocią­
gu nie mają. Wygląda, że 
ktoś specjalnie opracowywał

rozkład jazdy w  ten spo­
sób, by był jak najmniej 
wygodny dla pasażerów.

Ludzie zwracali się do róż­
nych instancji* ale tam ich 
odsyłano z niczym. Mówio­
no —  możecie jechać auto­
busem W ięc napisali list do 
redakcji. Chcą wiedzieć (cy­
tuję): „komu są potrzebne 
te kilka pozostawionych rej­
sów pociągów przez Ponary 
i Wojdaty. Wsiada tam zni­
koma ilość pasażerów. By­
wa, że nie wsiada nikt".

Spróbowałam połączyć się 
z którymś z kierowników 
przedsiębiorstwa „Koleje Li­
tewskie". Daremnie. W  wie­
lu działach całymi dniami w 
ogóle nie podnosi się słu­
chawki. Dlaczego? Widocz­
nie uwalnia to pracowników 
od wysłuchiwania słusznych 
uwag.

W  tym czasie dyrektor ge­
neralny A . Kliore był na urlo­
pie, a „rządy” sprawował dy­
rektor komercyjny Sigitas 
Kaupas. Wyiuszczyłam mu se­
dno sprawy. Nie czekając koń­
ca mojej tyrady, zawołał gło­
sem nie znoszącym sprzeci­
wu:

—  Tak jest i tak będzie. 
Niech jeżdżą autobusami.

— Ale autobus jest drogi... 
; —  'N ie  szkodzi. My rów­
nież wkrótce podwyższymy 
ceny na bilety.

Odpowiedź godna lekarza, 
który twierdzi, że najlepszym 
lekarstwem na ból głowy 
jest gilotyna.

—  Czy może mi pan po­
wiedzieć, jaka była przy­
czyna zlikwidowania najbar­
dziej popularnych godzin za­
trzymywania się pociągów? 
—  pytam.

—  A  bo nasi pracownicy 
zażądali tego. Dla nich le­
piej jest dojeżdżać teraz do 
pracy w  Ponarach i Wojda- 
tach.

Jeszcze trochę i trzeba bę­
dzie przekładać tory do do­
mów drużników, zwrotni­
czych, zawiadowców, kiero­
wników dyrekcji kolejowej, 
a mieszkańcy wsi i miaste­
czek podwileńskich będą 
drałowali pieszo do pracy i z 
powrotem. Pan Kaupas z pe­
wnością skomentuje wtedy 
taki obrót spraw sentencją 
w  rodzaju: .Taki spacer do­
brze robi na cerę**. -.

W  ub. wtorek, podczas kon­
ferencji prasowej w-dyrekcji 
generalnej „Kolei Litews­
kich" znów poruszyłam tę 
sprawę. Dyrektor A. Klio­
re był zdziwiony takim sta­
nem rzeczy. Zobaczymy, czy 
to zdziwienie przyjmie jakąś 
materialna postać.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Talony na listopad
Początkowo było powiedziane* 

że październikowe talony obo­
wiązują cały kwartał. Teraz po­
stanowiono wprowadzić talony 
na listopad, z tym, że 3 i 4 ta. 
Jony (kasze i cukier) za paź­
dziernik będa ważne również w 
listopadzie.

Co się tyczy talonów listopa­
dowych, to będzie się na nie 
sprzedawało następujące artyku­
ły: nr 1 1 2 — tezerwa-r nr 3 
—  kilo kasz, nr 4 —  2 kilo 
cukru.

M . wł.

AM ERYK AŃSK I D Z IENN IK AR Z O MED2IUGORJE
'Dziś o godzinie 17 w kościele 

$w. Ducha amerykański dzien­
nikarz, . wydawca i autor książek 
o Medżlugorje Wayne Waible 
będzie miał wykład o Medżiugo. 

Opowie o Matce Bożej, o

cudach w Medżiugorje i o swo­
im nawróceniu. Odpowie takie 
na pytania słuchaczy. Zaprasza­
my wszystkich chętnych.

mi. wL
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Te nasze drogie 
ojczyste doliny...

Cz. Miłosz i tym razem w cza­
sie odwiedzin nie powiedziałby, 

dlaczego w jego młodości tak nie­
zwykła była woda ze źródełka 
w kościółku Bonifratrów. Nikt 
nie mówi, nie pyta, jak jest dziś 
z  tym źródełkiem. Zaczekajmy... 
Może tak jak wróciła Cela Kon­
rada w klasztorze Bazylianów, 
powróci i źródełko. A  w Celi 
Konrada, gdy po tylu latach za­
witał Cz. Miłosz, odbyła się 372 

' Środa literacka.
Wileńska samctność, wileńska 

cisza, wileńska bliskość są nie­
zbędne dla poety. Czy się nie 
wydaje, że w  bliskości tej wiel­
kiej osobistość* w  Wilnie nastą­
piło takie spotkanie literackie, na 
jakie W ilno od dawna czekało.

Wieku złotego Wilno nie mia- 
io, aczkolwiek światło romantyz­
mu z przeszłości pozwala na ta­
kie przypuszczenia. Cz. Miłosz 
przypomniał, że będąc na emi­
gracji pod starym przy odzieniem 
pielgrzyma (może nawet wileńs­
kim) można utrzymać romantycz­
ny nasftrój. Może i tu dałoby się 
wyrazić szacunek do zapomniane­
go romantyzmu wileńskiego, ale 
nowe stronice nie mogą być w y­
pełnione starym atramentem. 
„Stoimy przed nieznanym" —  
było powiedziane. W idzimy war­
tość starego i... zmęczenie.

Nie ja, obywatel tylko pobież­
nie obeznany zr- literaturą, mam 
proponować odtrutkę na to „nie­
znane". Wiara w „kalendarz ży­
da" budzi nadzieję. Bo przecież 
Wilno ma taki kalendarz. Należy 
go kontynuować.

Wileńskie zbocza nie uchronią 
nas przed wszystkimi wiatrami 
świata, i nie trzeba. Bo w  końcu 
gdy przeminie obawa wojny i 
niebezpieczeństwa, zrodzą się po­
trzeby moralne* w  polityce, gos­
podarce, ekologii, nauce, iełigii.

Na temat Litwinów Cz. Miłosz 
wypowiada się jako „wychodź­
ca obywatel" tego kraju, a tak­
że człowiek postronny, widzący 
dziś więcej z wyżyn kultural­
nych świata. Często podziwia li­
tewski fenomen narodowościowy. 
Sami siebie nie możemy w  ten 
sposób „widzieć". Może i dob­
rze, ho kiedy poczuwszy to usi­
łujemy przypomnieć o tym in­
nym —  wyglądamy bardzo nie­
korzystnie.

Czym więc jest ta litewska od­
rębność narodowa, gdzie są jej 
źródła?

Bo przecież źródła stanowiące 
o potędze narodu mogą być róż­
ne —  przyroda, jakiś rodzaj 
przedsiębiorczości, religia. „Czy 
wiecie Litwini, jak niezwykli jes­
teście przez te swoje, pierwiastki 
narodowe?” —  przypomina Cz. 
Miłosz.

Upływający czas tworzy cuda... 
Zadziwia litewska wytrzymałość. 
Jest ona pociągająca i dla nas, 
co potwierdza Miłosz. Cudem za­
chowany, uchroniony przed za- 

z nikiem język stal się dla Litwi­
nów wartością sakralną. Pojem­

ną przestrzenią, w  której pieczo­
łowicie pielęgnowano pojęcie Oj* 
czyzny. Jest nauka języka i są 
jego narodziny wraz z człowie­
kiem. jego żywcl duchowy, krew 
duchowej żywotności.

Litwini znaczną część swej po­
ezji, literatury, folkloru nie czy­
tają, nie ogarniają umysłem, lecz 
czują je —  żyją w  nich. Począ­
wszy od Daukszy i  kończąc na 
Kudirce. Różne może być poczu­
cie tożsamości narodowej, ale 
litewskie, zdobyte (odnalezione w 
sobie) w  stałej obawie przed je­
go utratą, chronione i nawet ut­
racone (około 40 lat bez prawa 
do języka, pisma, kultury) stało 
sip- bardzo silne. Przypomnijmy, 
które z haseł najbardziej pobu­
dzało i zespalało nas gdyśmy się 
po raz ostatni zbudzili? To oto: 
„Język litewski —  językiem pań­
stwowymi" A  przecież tak się 
dzieje nie od dziś. Raz jeszcze 
uważnie przeczytajmy odezwę M. 
Daukszy do litewskiego czytelni­
ka (XV I w.). Któż wie, czy wie­
lu mogło podówczas trafniej i 
bardziej przekonywająco powie­
dzieć o swym języku ojczystym. 
Któż wie? Bo przecież Litwini po­
dobni są do innych małych (1) 
sąsiadów. Nie często zostają Lit­
winami ci, którzy się nimi nie 
urodzili. Nie słyszałem, czy mo­
żna stać się Żydem nie od uro­
dzenia. Podobno nie sposób (po­
wiadają, że stał się nim jeden z 
hrabiów Potockich).

A  jednak niech mi wolno bę­
dzie trzeźwo zapytać —  czy mu­
simy tak mocno forsować swą 
tożsamość narodową i etniczną? 
Sztucznie modelować unarad&wia- 
nie społeczeństwa? Żeby tylko nie 
wyszło to na złe. Czy się zasta­
nowiono ucząc kultury etnicz­
nej bądź czegoś podobnego ze 
sfery tożsamości narodowej w  
szkołach, jakie kryje się w  tym 
niebezpieczeństwo? Czy nie bę­
dzie w  ten sposób, czyli poprzez 
szkołę standardyzowana nasza ży­
wa tożsamość etniczna? Bez og­
ródek przyznam, iż wątpię w  
programowe nauczanie tego, a 
nawet jestem przeciw. Zastanów­
my się głębiej —  czy nie zacz­
niemy wdrażać gotowych wzo- 
lów, formalnych martwych sche­
matów? Żywa tożsamość etniczna

—  w  rodzinie! Tam się je j nie 
uczy, przychodzi sama bez słów, 
poprzez ciche —  tak i tylko tak: 
„tak postępowali ojcowie oj­
ców..." Przychodzi poprzez oczy 
matki, poprzez rękę dziadka...
— Kto by się zdecydował na taką 
odpowiedzialność? A  poza tym 
i przy pomyślnej pracy trzeba 
wiedzieć, że to. co trafia do pod­
ręczników, traci żywotność, sta­
je się informacją. Może nawet 
jakiś nowy, powiedzmy, narodo­
wy „naukowy —  izm.". W  naj­
lepszym przypadku norma. 
Strzeżmy się!..

Narodowe etniczne instytucje 
naukowe, święta, czasopisma i 
in., tylko nie obowiązująca, sto­
pniami oceniana szkolna norma 
naszej wewnętrznej tożsamości 
etnicznej. To samobójstwo, coś 
prowincjonalnego.

Cz. Miłosz odnotowuje niez­
wykłe tradycje naszego narodu, 
wolne od przemocy i sukcesy te­
mu zawdzięczane. Jest to misja 
M . Yalanćiusa —  trzeźwość bez 
przemocy, jak również opór wo­
bec zakazu prasy. W  jego prze­
konaniu budziło to wytrzymałość 
litewskiego słowa, a także Lit­
wina.

Zachowanie potęgi narodowej 
wiedzie poprzez unikanie prze­
mocy. Istnieją już „granice du­
chowe", utworzone przez wiele

Dokończenie. Początek w  nu­
merze poprzednim.

narodów Europy. Są to „grani­
ce" bez przemocy duchowej. 
Jest to „granica" we mnie. W  
tobie. „Granica", strzegąca mo­
ich (1) przekonań, mojej wolno­
ści bycia sobą; ta granica jest 
we mnie i chroni ona również 
twojej (!) wolności. Ostrzega 
mnie, abym nie naruszył (1) 
granic wolności innego. To tak 
jak na drodze, jak na skrzyżo­
waniu wśród jadących: żeby nie 
najechali na mnie i żebym sam 
nie potrącił... A by  każdy mógł 
się żbliżać do upragnionego ce­
lu. WSzyscy są w  drodze!

Po cóż więc obawiać się innych 
ludzi obok siebie7 Uczmy się cie­
szyć różnorodnością kultur. Jak­
że jest to potrzebne Wilnu, Lit­
wie.

Czesław Miłosz odwiedził wre­
szcie Litwę. Wreszcie, gdyż w  
ostatnich latach ciągle się do 
niej zbliżał, coraz częściej by­
wał w Europie, Warszawie, w  
domu swej babki niedaleko Sejn, 
w ukochanych Wigrach. Niejed­
nokrotnie spotykał się w  różnych 
miejscach z litewskimi pisarza­
mi. Powiadał, że odkłada odwie­
dziny z nadzieją, iż będzie mógł 
przybyć do Litwy bezpośrednio, 
jak do niepodległego państwa, 
bez żadnej postronnej łaski. I to 
się spełniło na początku tego 
słonecznego lata.

Dla tych, co czekali, bliskość 
artysty i myśliciela stała się wy­
darzeniem —  uroczystym, świą­
tecznym. Pozostały wrażenia, a- 

' by przemyśleć, je w  ciszy. Czes­
ław Miłosz podczas swego tu po­
bytu wiele pięknych słów po­
wiedział pod adresem swych nau­
czycieli, Almoc Matris, drogie­
go miasta. Powiedział, że gdy mu­
siał sprostać wielkim oczekiwa­
niom życiowym i wymaganiom 
n& słynnych uniwersytetach świa­
ta, wobec wielce wymagających 
audytoriów, stałym arsenałem si­
ły ducha byłe doświadczenie i 
odwaga, zaczerpnięte z murów 
tego miasta, ścian szkolnych, od 
nauczycieli.

I jeszcze wpływ rodzinnej, ma­
cierzystej rzek; —  Niewiaży... 
Nie poszczęściło się poecie tym 
razem w  tym jasnym, słonecznym, 
kwiecistym czerwcu samotnie

przejść się brzegami "rzeki swfr 
go dzieciństwa. Wdzięczny js  
natomiast ziomkom i ludzkgn i 
W ilna za troskę o  groby jgjl 
ków. Byłem wśród tych, który* 
ta wdzięczność została wyraja*. 
Pozwolę sobie podzielić się ty* 
z prawdziwymi dobrodziej*^ a  
doprawdy tak niewiele, maiety. 
ko dobrą chęcią, a nie praq 
przyłączyłem się. Mogę pośww. 
czyć, jak wiele serdecznej i ne. 
telnej pracy włożyli p. D. Juoit. 
nas z Departamentu Ochrocy 
Zabytków,, a także V . Berietafc 
z ochrony zabytków w rejonie 
kiejdańskim oraz zastępca 5| 
czelnika tego rejonu V. Surgm. 
tiene. Wierzę, żc przyczyniło 9  
do tego więcej osób. Szaamcfc 
wdzięczność wyrazili obaj braae 
r— Czesław i Andrzej, j j

Dopiero' teraz: po blisko 40 fe­
tach ukazała się w  języka lite­
wskim książka Cz. Miłosza o ro­
dzinnych stronach nad Niewia- 
żą „Dolina Issy". Kto czytał, od. 
czuł ciekawy mały krajobraz Lit­
wy nad Niewiażą. W  głębokiej 
„przestrzeni czasu". Pamiętany 
Cz. Miłosza z publikowanych w 
języku litewskim epizodycznych 
rozważań, esejów, dialogów v 

I publicystyce. A  więc czy fes| 
cze coś się tłumaczy z dzieł te­
go niezwykłego twórcy (za gra­
nicą wydano kilkanaście tomów]? 
Nie chcę być prorokiem nie te­
go, czego oczekuję. Zresztą nie 
tylko ja. N a  zakończenie — m 
W e oto pytanie: czy nie izuca* 
my się dziś ślepo w  jakiś sero- 
ki ocean... „par.europeizmu^jpy 
czegoś podobnego? Napomykuny 
o ..lituanistyce kultury łacińs­
kiej" (dobrze!), o białoruAteji 
żydowskiej i... wszelkiej innej- 
Też dobrze. Czy już się nie boi­
my „Litwy polonistycznej*?? C*y 
trzeba się bać?

Czesiovas KUDA1A

Czerwiec 1992 r.
W ilno

N A  ZDJĘCIACH: dęby w Do­
linie Swiętobrośd; mali oby*** 
tele dzisiejszych Serbia; O J  
ław 'Miłosz na spotkania w  w** 
nie (czerwiec 1902).

F ot *otor

Abonament gwiazd muzycznych
29 października w  Wilnie, w 

Teatrze Opery i Baletu fundusz 
wsparcia muzyków Litwy rozpo­
czął cykl abonamentowych kon­
certów gwiazd. Inicjatywę fun­
duszu popierają najznakomitsi 
nasi wykonawcy —  laureaci kon­
kursów i festiwali międzynaro­
dowych —- P. Geniuśas, R. Ka- 
tilius, J. Kamavićius, G. Kaukai- 
te, L MUkevićhit6, V . Nbreika, 
S, Stonytó i in. Koncerty odbę­
dą się w Wilnie, Kownie, Kłaj­
pedzie, Szawlach. Poniewieżu, 
Plunge, Olicie, Mariąmpołu.

Wspomniany abonament —  to 
tylko jeden z programów fun­

duszu. Troszczy się on, by dob­
ra muzyka rozpowszechnia łai się 
możliwie najszerzej, a je j twór­
cy 1 wykonawcy doczekali wspa­
rcia. Abonament jest dość dro­
gi, |ednak znalazł się pod pie­
czą Stowarzyszenia Przemysłow­
ców i Przedsiębiorców, więc kie­
rownictwo funduszu ma nadzieję, 
że bogate przedsiębiorstwa, or­
ganizacje ułatwią trafienie na 
koncerty osobom- potrzebującym 
opieki socjalnej, członkom rodzin 
wielodzietnych, innym ludziom, 
dla których dobra muzyka stała 
się nieosiągalnym luksusem.

(ELTA)

Kwestia Muzeum Państwa
28 października do Muzeum 

Państwa w  Wilnie zaproszeni 
zostali dziennikarze, przedstawi­
ciele Ministerstwa Kultury i Oś­
wiaty, obrońcy muzeum. Dyrek­
tor H. Paulauskas opowiedział 
o działalności muzeum —; gro­
madzonych zbiorach, urządza­
nych ekspedycjach, wystawach 
oraz poinformował zebranych* że 
Ministerstwo Kultury i Oświaty 
pod pretekstem reorganizacji 
chce zamknąć to muzeum. Ob­
rońcy muzeum potępili ministe­
rstwo, żądali pozostawienia -mu­
zeum.

Korespondent ELTA poprosiła

o skomentowanie tej sprawy kie. 
równika wydziału muzeów Mii^i- 
sterstwa Kultury i Oświaty Ro- 
manaęa Senapódisa.

—- Muzeum Państwa —  powie, 
dział on —  założone zostało 13 
stycznia 1991 r. zgodnie z  uch­
wałą rządu Litwy. Uchwała ta 
głosi, że na nowe muzeum tym­
czasowo, zanim się znajdzie od­
powiedni lokal, przeznacza się 
pomieszczenie zlikwidowanego 
Muzeum Rewolucji, a po znale­
zieniu stałego lokalu, w  gmachu 
muzeum rewolucji powstanie ga­
leria sztuki współczesnej.

Centrum badań spuścizny kul­

turalnej po zorientowaniu *i$ *  
strukturze sieci muzeów U W  
oraz potrzeb muzealnictwa.^1*6' 
dłożyło ministerstwa i  wlafl>e 
wnioski. Proponuje się wł*^“* 
połączyć Muzeum Państwa 
zeum Historii i Etnograltti U*' 
wy. a część zbiorów Muff**8 
Państwa przekazać dla Mu**0® 
Ofiar Ludobójstwa, które 
sterstwo Kultury i Oświaty 
wy wespół z Związkiem WH*' 
niów Politycznych i Zesłańca* 
założyło w  byłym gm acho^^R ’ 
Tego samego zdania jest tet *0'
misja ekspertów - muzealnicW*

I  j 2
która rozpatrzyła te spr«*ł 
października.
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I. Wileńskie Środy Literackie i—„Dziady...**
1  listopada br. powinna odbyć się uroczystość otwarcia nleja- 

ymrołonet" dotąd celi Konrada w  murach Masztom po- 
J“L>u4skiego. Z  tej to okazji propoMiemy kilka szczegółów 

z UstortĄ „Srfd ” , fak te* —  Mlddewlczowiklml 
Są to wspomnienia z ŁAT TRZYDZIESTYCH IRENY 

J tad eu sza  b y e s k ic h .

Tjdam Byrakl:
Wilno miało dwa oblicza. 

J S  a  ciśitrdecznl ludzie, wi_
, dusza, o fuBie Si podej- 
SSsS  tych byłaŁ mniejezoić,' 
B“' S 0 io łizy li kto skąd po- 
“ Ł  przecież oni tak Hule- 
“ ° T ’,n)jzczyli. On w  trzecim 
^koleniu byt z  W ołynia, też z  
E k iw. Ale ponieważ przyjechał 
, Potnania, W ilno go  już nie 
aakceptowało.K Przyjęło jako 
MttwaneeoEP9n>imia,ta. Ijczy--

trap?- A  on tak wiele zrobił
jjJ Wilna. Środy “literackie w y -1 
m^lł. Radio zozwinął. Erwuzę 
stworzył- Co zresztą mieli mu za 
,je że takie scalenie rol>\ To 
Brie gdzieś tam trąciło jakimiś 
cenlraUzmami, CRZZtami, ale 
Hulewicz miał inną intencję. Że­
by ośrodki kulturowe W ilna 
wzmocnić. I za to wszystko do­
prowadzono do jego wyjazdu. 
Takie to wileńskie sprawy.

Wilno bało się, że bolszewi­
cy je zmajoryzują. A  żagaryścl 
rzeczywiście swój światopogląd 
dtdeli tworzyć trochę na wzór 
moskiewski (_.)
(_) Hulewicz stawiał sprawę 

v ten sposób, że nie może być 
przerwy w. Środach Literackich. 
Trzeba je było co tydzień orga­
nizować. Czasami słabsze, czasa­
mi gorsze, ale co tydzień. Czę­
sto odbywały się Środy poświę­
cone przedstawieniom teatral­
nym. Dyskusje.

Irena Byraka:
— środy odbywały się w tak 

zwanej Cek Konrada w  klaszto- 
ne pobazyliańskim. Sala urzą- 
dzesa była z wielkim smakiem 
i można powiedzieć —  rozma­
zań. Była .bardzo duża. Miała 
jakieś, przypuszczam, pięć czy 
sz&ć metrów szerokości i pew­
nie ze dwanaście a może -nawet 
węcej długości.

Tadeusz p y isk ł:
— Dwadzieścia metrów to chy. 

ba najmniej.
Ireu Byrska;

Część tej sali to tak w  
mam. Dosyć wysoki po- 

■*** sześć metrów na jakieś 
trzy i pół. Na ścianie po- 

J J J bo wspaniały kilim. Takie 
"Jdraty przecięte...

Tadeusz Bynki:111111 *ywlol’r"
Ir«0a Bynka: 

u T }  t®m były herby Polski i 
mJłH W^ xmiały ręcznie tka- 
m, M  Stał też stół antycz- 
j f ig f f i f l  Piękny. Ten stół za- 
2 S 2  katedr^- Również na 

i<*by W lakiejś 
Stylowe, Ciężkie lawy. 

Tam siedziała 
Nie było żadnych 

■ Siedziało się fak na ja- 

“  zamku tfal było dużo lu-
k ia *  J®**cze
**« stoły, na łrodek.

,t'Jde2° Porał*
biurowego, tylko

towarzyska swoboda.
Tadeusz By reki:
—  N o  i te herbaty, które się: 

tam zaczęły.
Irena Synka:

No tak. po  v skończonym 
odczycie. Jeszcze przed dysku­
sją podawano herbatę i ciaste­
czka. I było hasło do tego po­
częstunku: słyszało się na za­
pleczu, tam 'gdzie były kuchnie, 
jak Bazyli...

Tadeusz Byrskl:
' ’ —  Woźny, był Bazyli. Słynny 
przecież. Bazyli, dawny policjant 
rosyjski.

Irena Bynka:
_—  ...Bazyli krzyczał: —  po­

wiedz dla Andzji, niech ona 
żbiega do Sztralla. —  A  ileż to, 
a ileż? —  Cwiterć kila, bo ich 
mało. I zaglądał przez drzwi i 
patrzył ile nas.

Bardzo słuszna była zasada 
Hulewicza, żeby nie rezygnować 
ze Śród pod pozorem, że na ja­
kiejś może być mało ludzi. 
Rzeczywiście nieraz były małe 
zgromadzenia, a  dyskusja bar­
dzo ciekawa, bo było bardzo in­
tymnie.

Tadeusz (Byrskl:
- —  A le  bywało i tek, że tłu­

my stały na korytarzu.
Tadeusz Byrskl:
—  N o  i w  końcu ten niesły­

chany wybuch. Gejzer z  ,d z ia ­
dami" Schillera. To było wiel­
kie przeżycie. Tak. Szpakiewicz 
przygotował obsadę. Konrada 
grał sam, co zresztą było od 
razu wiadomo. Przed premierą 
byłą taka Środa, ®a której, wy­
stąpił Schiller. Otworzył swój 
egzemplarz „Dziadów", wydanie 
Biblioteki Narodowej, malutką 
książeczkę. Miał ją tak opra­
wioną, przygotowaną przez in­
troligatora, że co druga karta 
była czysta dla notatek. I on 
wtedy pięknie, tak jak to Schi­
ller umiał, opowiedział przed­
stawienie. Z  nieprawdopodobną 
sugestią ideologiczną, plastyczną, 
analizą tekstu, rozplanowaniem 
tłumów. To był wielki talent 
Leona Schillera. Sala była nabi­
ta i  już to dowodziło, że w  W i­
lnie zanosi się na dużą rzecz. 
To było na jakiś tydzień przed 
premierą. Bo on przyjechał tyl­
ko na dziesięć dni i od razu 
zmienił całkowicie obsadę przy­
gotowaną przez Szpakiewicza. 
Woskowskiego na przykład S2pa. 
klewicz obsadził jako Nowosil- 
cowa, zaś Wołłejkę jako Guśla- 
rza. A  tu nagle okazuje się, że 
Nowosilcowa ma grać Wołłej.- 
ko, a> Guślarza właśnie Wosko. 
weki. Ten Guślarz to była dla 
mnie rewelacja. To nie był ża­
den zawodzący dziad, tylko 
sprężający wszystko reżyser, 
ściągający wszystkie siły. W oł- 
łejko przychodzi na jakąś pró­
bę: —  Panie, co się dzieje! Ka­
zali mi grać Nowosilcowa* ja

jego nigdy nie grałem, no ale 
wie pan,., zagra się. To był ak­
tor zdolny na pewno, tylko tro­
szeczkę szmirus. On nigdy nie 
nauczył się nawet po polsku 
mówić. Po wileńsku przez cały 
czas śpiewał. Posturę miał ta­
ką, że przypominał Ponińskiego 
z Matejki.

Po tej Środzie napisałem, chy­
ba w  „Słowie", tak w  „Słowie", 
że będziemy się zapewne cie­
szyć znakomitym wystawieniem 
„Dziadów- . Za to na mnie 
Charkiewicz naskoczył, że tu 
już taki przystojny brunet przed 
premierą cieszy się sukcesem 
spektaklu. N o  wie pan, dureń, 
kompletny dureń, bo on sobie 
nie zdawał sprawy, że co inne­
go jest koncepcja a co innego 
realizacja. Że  my, teatralnicy, 
po takim wieczorze z Schille­
rem możemy więcej- powiedzieć 
niż po dziesięciu przedstawie­
niach innych ludzi. On sobie w  
ogóle nie zdawał sprawy, kto 
to jest Schiller. Również i .po 
premierze starano się wodę mą­
cić. W  studium, które statysto­
wało w  .,Dziadach", był jeden 
Żyd, Zigelbaum chyba się na­
zywał. I Pilawa w  recenzji na. 
pisała, że studium zapełnione 
jest " „mniejszościami"...

Tyle —  jako ciekawostka z 
wypowiedzi Ireny i Tadeusza 
Byrskićh, z którymi rozmowy, w 
roku 1986 przeprowadził i nagrał 
na taśmę krytyk teatralny Maciej 
Nowak (podejmowany później 
serdecznie Drzez niżej podpisaną 
w Wilnie).

O  wspomnianym wyżej przez 
Tadeusza Byrskiego wileńskim 
studio teatralnym działającym w  
latach trzydziestych (a powstało 
ono z kontyngentu młodych urzę­
dników zatrudnionych na wileń­
skiej poczcie), któremu to stu­
dium Witold Hulewicz zapropo­
nował lokal w  klasztorze poba­
zyliańskim — w  tym samym 
miejscu, gdzie się odbywały Li­
terackie Środy —  w  następnym 
odcinku.

Opracowała A l wid a ROLSKA

N A  ZDJĘCIU: wileńska roko­
kowa brama Wiodąca do klaszto­
ru pobazyliańskiego.

Fot. W . Charln

DOLAR W  MOSKWIE

Dolar w. Moskwie pobił kolej­
ny rekord —  we środę koszto­
wał 393 rb.

SPLUŃ —  A  BĘDZIESZ 
WIEDZIAŁ

_Na JCrymią ludzie oplują na 
karbowańce, aby przekonać się. 
czy ‘ są prawdziwe. . Te fałszywe 
puszczają facbę.

„FRANCUSKI SKLEP44

Na' ul. ''Młck-ieWiCza na Zwie­
rzyńcu : ;(Wllńo}, w  byłynr skle­
pie spożywczym rozlokował się' 
tzw. „sklep francuski”;3Nąlęży on 
do spółki' polsko-litewskiej. A  
ponieważ .polska część spółki po­
siada kontakty z .Francją —  stąd 
towary t. tego kraju.] Jak twier­
dzą sprzedawczynie, odkąd sklep 
został sprywatyzowany rzadziej 
psują się tu chłodnie, czystsze, 
zrobiły się fartuchy sprzedaw­
ców, a i pobory skoczyły w  gó­
rę. Dlatego też obsługa jest tu 
na poziomie, zawsze zapyta, „cze­
go sobie pan (pani) życzy", po­
wie „dzień dobry*4, „do widze­
nia-4. Niektóre towary sprzedaje 
się tu za walutę, inne, codzien­
nego użytku —  za talony.

LEPIEJ BYC TRZEŹWYM I... 
BOGATYM

Kara za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym wynosi dziś 
2 tys. Jeżeli się doda obsługę 
medyczną i inne usługi —  cena 
skoczy do trzech. Lepiej więc 
nie siadać za kierownicą w  sta­
nie zamroczenia alkoholowego.

N A  DWORCU WILEŃSKIM

Przez bagażownię dworca wi­
leńskiego wędruje codziennie od 
30 do 40 przesyłek. 30 proc. —  
to przesyłki szeregowych oby­
wateli, 70 proc. przedsię­
biorstw przemysłowych i spółek 
akcyjnych. Przesyłka ważąca do 
10 kg, wysłana do Moskwy ko­
ntuje 10.80 tal., do Mińska —  
8 . do Nowosybirska*’—  216 tal.

PAPIEROSY —  PO CENACH  
KOMERCYJNYCH 

~ Rząd postanowił zliberalizować 
ceny wyrobów tytoniowych. Od­
tąd będą je ustalać sami -prądu 
cenci. W  związku z tym zdroże 
ją one prawdopodobnie 1,5 raza.

AUKCJA W ALUT

„Ukto bank as", czyli „Bank Gos­
podarczy, organizuje 4 1 25 lis­
topada aukcje twardej waluty i 
innych walut (rosyjskiej, ukraiń­
skiej, łotewskiej, estońskiej). Re­
jestracja uczestników od 9 do 
13 godz., w  dniach pracy. Ad- 

NARODOWY

res: Kowno, ul, Gruodżio- 9 Tel 
(8-27) 20-44-22.

CIEKAWA W YSTAW A  

3 —5- listopada, w  Wilnie przy 
ul- Spofto 21 od 10 do 18 czyn­
ną będzie wystawa produkcji 
znanej firmy niemieckiej ,.But- 
fner” parającej się produkcją 
systemów sygnalizacji; pulpitów 
Sterowniczych oraz innych tego 
rodzaju wyrobów.-

N O W A  SPÓŁKA

Tworzy sie nową spółkę Kte- 
wsko-francuską, która będzie kon­
trolowała wszystkie podziemne 
źródła, doglądała wodociągów i 
kanalizacji, regulowała cyrkula­
cję wód pitnych i ^przemysło­
wych. Do spó’ki należy francus­
ka firma „Lyonnąise de Eaux-Du- 
mez" oraz Wileński Samorząd 
Miejski. _

N A  HALI 

Coś niecoś podrożało, coś nie­
coś staniało. Staniały ziemniaki. 
W e środę za kilo ładnych ziem­
niaków proszono 18 tal. Zdrożała 
przywożona margaryna —■ pacz­
ka kosztowała 25 rb. 200-^ramo­
wa paczka masła 40 tal., kilo 
słoniny 240 tal., schabu 220—  
250, cielęciny 250, wędzonej po­
lędwicy 700, kiełbasy 450—550 
tal. Za litr śmietany gosposie 
prosiły 100 talonów. Główka czo­
snku kosztowała 17 tal., kilo ka­
pusty 40, marchwi 50, papryki 
70—-80, cebuli 25 talonów. Krza­
czek chryzantem, wyceniano na 
75— 80 -tal:; dziesiątek świeczek 
zaduszkowych 40— 50 tal. 

KURSY WALUT W  BANKACH 
LITEWSKICH (na 28 

października)

Bank Oszczędnościowy: dolar 
—  252.20 (skup), 26230 (sprze­
daż)* marka niemiecka — -165 
(skup), 171.60 (sprzedaż).

Bank Wileński: dolar —
254.80 (skup). 265.20 (sprzedaż), 
inarka niemiecka 166.60 
(skup), 173.40 (sprzedaż).

„Hermls44: dc lar —  253 (skup), 
265 (sprzedaż), marka niemiecka 
—  168 (skup). 177 (sprzedaż).

„LHlmpex“* dolar —  255
(Skup), 265.20 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  167 (skup), 175 
(sprzedaż).
BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

Dolar australijski 180.30 185.80
Szyling austriacki 23.40 2410
Font angielski 399.50 411.50
Marka niemiecka 165.00 170.00
Gulden holenderski 145.80 150.20
Korona duńska 41.50 42.70
Dolar kanadyjski 200.70 206.80
Korona norweska 39.20 40.40
Dolar USA 252.20 250.80
Marka fińska 50.70 52J0
Frank francuski 47.20 48.60
Korona szwedzka 49.20 44^0
Frank szwajcarski 183.80 180.39
Rubel rosyjski 0.00 1.00

^ z y s k a m y  
8 w o
| j | |  w

1 e m a  p y
Hrr^jl ” IO*tu obiecała 

twłe całość zbioru 
W  ł kartograficznego. 
„ /  I* omawiane, były w 

mieście GiTle na 

Bełów paiatwowych 
**oi=yjnych i kar- 

Krajów skandyna-

< * * « » < * ! < *  1 U-
tev*«ki w nłm lł-
W  ' Shłiby Oeodezyjnef Ze. 

* utoetalti8.
N* .

Itoajj ' przedstawiciel
4 ^  *°iai Zdanow powie- 

D * “la formalnych

przeszkód do zwrotu map, in­
nych dokumentów kartograficz­
nych. Chcąc jednak odzyskać 
materiały przechowywane w  in­
stytucjach podległych Minister­
stwu Obrony Rośli-, potrzebne 
są osobne negocjacje z tym 
ministerstwem.

N a  spotkaniu tym skonkrety­
zowano również pipjekty pomo­
cy państwom bałtyckim w prze­
biegu reformy geodezyjne!, kar­
tograficznej oraz ziemskiej, per­
spektywy współpracy i ln.

(ELTA) Nad Zejmlaną. Fot Zbigniew Markowicz



Podziękowanie
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Z wzacnnldem 1 modlitwą 
fcs. Jan KASIUKIEWICZ

Po l sk a  f i rma
HANDLOWO-PRODUKCYJNA 

poszukuje partnerów do współpracy.
Zwracać się: Polska, Łódź .(42) 11-14-46 (fax), 

58-28-38 (tel.).

STAŁE  O R G A N IZ U J E M Y  3 -D N IO W E  

K O M ER C Y J N E  W Y C IE C Z K I D O  POLSKI

O bsługa polska. N oc leg  w  hotelu. N ajb liższe w y ja z ­
d y  5, 12 listopada. Przejazd przez granicę bez ktoIeJU.

Zwracać się: Vlłnlus,'' tel.: 22-42-45, 42-14-88, 44-53-87-
(lam . 1231)

U W AG A ! W  REDAKCJI „KUKIEHA WILEŃSKIEGO" 
można kupić w  większych Ilościach wydaną ostatnio w  Języ­
ku polskim książeczkę „CMENTARZ ROSSA W  WILNIE" z 
mapką.

Zwracać sję: Lalsvós A leja 80, Dom Prasy, pokój. 1101,
tel.: 42-79-64.

T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 30 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1

9 00 — Program. 9.05 —  Zie­
mia Kłajpedzka. 9.50 — 0^ czy‘ 
zna. 10.40 —  Brzeg. 18.00 ■— 
Wiadomości. 18.15 —  Dla ma­
łych i dla dorosłych. 18.35 —  
FHm fab. 20.00 —  Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  
Wiadomości. Opinie. 21.05 —  
Festiwal piosenki w Finlandii. 
Część 2. 22.05 —  Labirynt. 23.05 

• iHH Film animowany. 23.15 —  
Wiadomości wieczorne. 23.30 
Kawiarnia „Alka".

TV Litwy Wschodniej

18.00 —  Tram. TVP. 19.15 —  
Reporter. Wiadomości w  jęz. li­
tewskim. 19.25 —  Kronika kry­
minalna. 19.40 —  Co opowiada­
ją wzory tkanin. 20.00 —  Re­
porter. Wiadomości w  jęz. ro­
syjskim. 20.10 —  Film dok.
20.20 —  Oaza M  20.40 —  Tele- 
stop. 20.45 —  Reporter. Wiado­
mości w  jęz. polskim. 20.55 —  
Jeszcze nie śpij... 21.10 —
Trans. TVP.

Warszawa

11.00 —  ..Borni, czyli bez sta­
łego miejsca zamieszkania" —  
dramat obyczajowy prod. ZSRR.
12.30 —  Kwadrans na kawę.
12.45 —  Klub samotnych serc.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 .—  
Program dnia. 13.15 -— 17;00. —  
Telewizja edukacyjna. 17.05 
Dla dzieci: Ciuchcia. 17.50 9  + 
Język angielski dla dzieci. 18.00
— Teleexpress. 18.20 —  „Smak- 
92" S j  program rozrywkowy.
18.40 —  Każdy ma prawo. 19.00

|j|j| ..Dynastia" —  serial prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30 
at -  Wiadomości. 21.10 — ,Film 
fabularny. 23.00 —  Program pu-: 
blicystyczny. 23.45 —  Wiadomo­
ści. 24.00 ■— Dziś w  Senacie. 0.10 
-r- Zawsze po 21-szej. 0.50 L 
Koncert Cheta Atkinsa. 1.50 -Kf-' 
..Siódemka" w  ,Jedynce".

Ostań kino

4.55 Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka 
poranna. 5.30 —  Poranek. 7.45
—  Firma gwarantuje. 8.00 —  
Dziennik. 8.20 —  Premiera se­
rialu TV. „Bogaci też płaczą".
14.25 —  Brydż. 14.50 —  Biznes- 
klasa. 15.10 —  Notes. 15.15 —

KILKA SPOSOBÓW NA  
GOJENIE RAN

A. Zmieszać dwie części pro- 
wansalskiego oleju z jedną częś­
cią czystego pszczelego' wosku, 

następnie mieszankę tę należy za­
gotować. Po przemyciu rany sma­
rujemy ją tą maścią i obanda- 
żowujemy.

B. Większość, ludzi kręci no­
sem na niezbyt przyjemny za­
pach czosnku i cebuli, ale niezbi­
tym faktem jest że pasta z ce­
buli, a także olej z cebuli i czo­
snku sąnajlepszym lekarstwem 
na ropiejące rany. Ale pamiętaj­
my, że skutkuje tylko świeżo 
przygotowana pesta.

C. Poniższy sposób dobry jest 
na leczenie wrzodów i liszai. Nie­
dużą ilość wiepizowego tłuszczu 
należy zmieszać z równie niedu­
żą ilością pszennej mąki i lekko

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki Litewskie). Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Walt Disney przedstawia. 16.00
—  Centrum. 16.40 —  Kresków­
ka 16.50 —  Technodrom. 17.00
—  Dziennik. 17.20 —  Program. 
17.25 —  Film dok. 17.45 —  W a ­
gon 03. 18.15 —  Człowiek i pra-

* wo 18.45 —  Rezerwa. 18.50 —  
Pole cudów. 19.45 —  Dobrano­
cka. 20.00 —  Dziennik. 20.35 —  
Program. 20.40 —  TV  film fab. 
„Osobista broń". 22.05 —  WiH) 
przedstawia: Biuro -Polityczne.
22.35 —  Tabor muzyczny. 23.40
—  Auto-show. 23.55 —  Hittaś- 
ma. Podczas przerwy 7^ Dzien­
nik. 0.55 —  Film fab. „Dwana­
ście krzeseł". Ode. 4.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.25 —  Czas ludzi interesu.
7.55 —  Kamera bada przeszłość. 
„Kryzys rakietowy". Część 2.
8.50 —  W  wolnym czasie. Ptaki 
obok nas. 9.05 —  Gentleman* 
show. 9.35 —  Moja ojczyzna. 
Kąty petersburskie. 10.30 —  Pi­
sarz G. Siemionow. 11.00 —  Se­
rial T V  „Santa Barbara". 11.50

Nostalgiczne wieczorki. 12.20
—  Multi-pulti. 12.35 —  TINKO.
12.40 —  Kwestia chłopska. 13.00
—  Wieści. 13.20 —  Z  sali Sądu 
Konstytucyjnego Rosji. 15.00 —  
Telegiełda. 15.30 —  Studio
Wzrost 16.00 —  Tam-tam no­
wości. 16.15 —  Minaret. 16.30
—  Iżyca. 17.00 —  M-trust. 17.15 
-7- Kipras Mażeika. Reportaże z 
NATO. 17.45 —  W alt Disney w  
piątki. 18.45 —  Co dzień świę­
to. 18.55 —  Reklama. 19.00 j—  
Wieści. 19.20 —  Film fab. 21.00
—  XX wiek w  kadrze i za kad­
rem. 21.55 —  Reklama. 22.00 —  
Wieści. Prognoza astrologiczna.
22.25 Karuzela sportowa.
22.30 —  Dziś w  RN Federacji 
Rosyjskiej. 22.45 -7- Z  sali Są­
du Konstytucyjnego Rosji. 23.15
—  Salon wieczorny.

SOBOTA, 31 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.05 —  
Program dla dzieci. 10.55 —  
Ziemia Kłajpedzka. 10.50 —  
Słowo chrześcijańskie. 11.00 —  
Zgoda. 12.00 —  Program biało­
ruski. 12.20 Zdrowie. 12.50
—  Film dokumentalny. 13.05 ^  
Film fab.. dla dzieci. 14.20 —  
Droga. 14.50^4- Koncert życzeń.
15.30 — .Gest 16.00 ^  Film 
dok. „Wielka Brytania dzisiaj".
16.25 —  Sport. 17.25 —  W iado­
mości. 17.35 -j- Opera G. Ver- 
diego. 20.00 —  ^Dobranocka.

(piżesmaźYc na patelni. Do otrzy­
manej mieszanki dodajemy mle­
ka i gotujemy ją, aż osiągnie 
konsystencję pasty. Dość grubą 
warstwą smarujemy pastę na ka­
wałek bandażu, przykładamy do 
rany i obandażo wuj emy. Po up­
ływie 10 godzin opatrunek zdej­
mujemy i zakładamy nowy. Po 
? — 4  zmianach opatrunku pacjent 
poczuje dużą ulgę.

20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Pod własnym 
dachem. 21.45 —  Dni powszed­
nie i święta. 22.30 —  Ekspres 
muzyczny. 23.15 *— Wiadomoś­
ci wieczorne. 23.30 —  Nocne 
kino.

LTV-2

8.55 —  Przegląd regionalny.
10.00 —  Piramida. 10.30 —  TV  
film fab. „Sąsiedzi". Ode. 1.
10.55 —  15 min. o AIDS. 11.10 
■— Śmieszni , ludzie Ameryki. 
Audycja 2. 11.35 «— Rodzina. 
Zdrowie. 12,05 —  Film fab.
12.55 —  Kalendarz. 13.10 —  
Koncert życzeń.

Warszawa

. 10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
„Ziarno". 10.35 —  „5— 10— 15",
1 1.50 —  Język angielski dla dzie­
ci. . 12.00 —  „Rokendrolejr".
12.30 —■, Sobotnie rendez-voos.
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Program dnia. 13.15 —  Eko-echo.
13.30 -4  . Podróże na celuloidzie 
Stanisława Szwa rc-Bronikowskie- 
go. 14.00 —  W alt Disney przed­
stawia, 15.20 —  Teatr telewizji: 
Ladislav Fuks —  „Palacz zwłok".
16.20 — . Sobotnie rendez-vous.
17.35 —  Teatr telewizji: „W  ży­
ciu, jak w  teatrze". 18.00 — . Te- 
leexpress. 18.20 —  .Domek na 
Prerii" (18) —  serial prod. U S A  
19Ł15 —  „Wiecznie zielone" —  
teleturniej muzyczny.. 19.30 —  
„Pegaz". 20.00 —  Małe wiadomo­
ści DD. 20.10 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wi&dcmości. v 21.00 —  
Polskie ZÓO 21.30 —  ,,Maska" 
j - j ' film fab. prod. USA. 23.35E B  
.Wiadomości 23.45 Program

SPR ZED AJE  s ię

nierozpakowane: maszyna
do szycia C za jka", lod ów ­
ka i zamrażarka „Snaige" z 
m ożliwością dostarczenia.

Zw racać &ię: V iln ius, tel. 
42-61-67.

(S—172)

SP R ZED AM

n ow y telew izor „Horizont" 
(61 cm ), autom agnetolę „By­
linka", pralkę „Viatka-auto- 
mat" —  14, 16, p iecyk elek­
tryczny na cztery fajerk i i 
papierosy „W inston". M og ę  
dostarczyć do domu.

Zwracać się: V iln ius, 41- 
64-27.

(Zam. 1239)

publicystyczny. 0.30 —  fo rtow a  
sobota. 2.15 —  Piosenki wiatrem 
pisane. 0.45 —  „Wrzask". Thiller 
prod. U S A

Ostanklno

5.55 —  Program dnia. 6.00 — 
Dziennik. 6.20 —  Gimnastyka 
poranna. 6.30 —  Sobotni ra­
nek człowieka interesu. 7.30 —  
W  świecie silników. 8.00 —  
Maraton-15. Dla maluchów. Pre­
miera kreskówki „Bamsi". 13.00 
—  Film dok. 14.00 —  Dziennik.
14.20 —  Program. 14.25 —
Film fab. „Arabela —  córka p i­
rata". 15.55 —  Czerwony kwa­
drat 16.35 —■ Każdy o  swoim.
16.45 SS Kreskówka „Wuk".
Ode. 1. 17.15 ~ —  „To mój
świat" (Z  okazji 90-lecia uro­
dzin artysty ludowego M . Jan- 
szina). 18.05 —  Po raz pierw­
szyzna ekranie film fab; „Wróg 
narodu ̂ =*JBucharin". 19.45 
Dobranocka. 20.00 —  Dziennik.
20.35 —  KWN-92. 22.35 jg f
„Europa plus". Podczas przer­
w y  (23.00 —  Dziennik).

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  

jeden  pokój lub  jednopoko­
jo w e  m ieszkanie z telefo­
nem.

Telefon: 66-21-95.
(Zam. 1227)

K U PIĘ

dolary  U S A  i m arki nie­
mieckie.

V iln ius, tel. 35-48-22.
(Zam. 1132)

S P R Z E D A M  

dolary  U S A  i m arki nie­
mieckie.

V iln !u sr tel. 75-25-74.
(Zam 1133)

Po w ysok ie j cenie 
S K U P U J E M Y  C ZEK I 

IN W E S T Y C Y J N E  

Płacim y od razu.
A dres : V ilnius, M oniuSkos  

27, teL 77-99-76.
(Zam. 1220)

Współpracownlcy Stanisła­
wie BUJNOWSKIEJ z powo­
du śmierci Ojca serdeczne 
wyrazy współczucia składa 
państwowe przedsiębiorstwo 
„Ultinćs Prekós"

KTO URODZIŁ ^  
30 l*A2DZIERNira

Cechuje ich inteligencji 
lności wynalazcze. Gzaie^ JJ- 
to, z czego inni nie zdau^Jj 
sprawy. Są bardzo praco*!? 
dążą do osiągnięcia w życfe 1 1 
czącej pozycji lub mająibf1*- 
natury są ludźmi prawynJT 
dużym poczuciu godności 0 
bistej. Ze strony rodziny 
tykają ich zarzuty, |g 
skłonności do dorobkieirijjj 
wa oraz destrukcyjnego!!?*’ 
cyzmu.

Kalendarium
*  Piątek (30JC) jest 304 

1992 X. Do końca roku 6 2 ^

‘  Znak Zodiaku —  Skorpi^
* Imieniny: Zenobii, Edmum. 

Przemysława.

* Wschód Słońca —  7.19  
<**d  —  16.47. Długotó d i  i 
ROdz. 28 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro- 

logiczna przewiduje na 30 pu. 
dziennika zachmurzenie z prze- 
jaśnieniami,' wiatr północno*, 
chodni, umiarkowany, krótkotr­
wałe opady. Temperatura 1-3 
stopnie ciepła.

IW ciągu następny* 1 dw&h
dni krótkotrwałe opady, team* 
ratura w  nocy od —3 do -R  
w  dzień 2— 7 stopni depta.

N A B Y W A M Y  ,1 

C ZE K I IN W E S T Y C Y J lS t  

po  wyższej cenie.

Zw racać się: Vilnlus* uL 
Barboros RadvUaites 3, gA  
206, tel. 61-40-75. Pucujmy  
bez dni w olnych. .■

(Zam. 1216)

Po dobrym  kursie 

S K U P U J E M Y  CZEKI 
IN W E S T Y C Y J N H B  

Płacim y od  razu.

Zw racać się: Vllnlns, Gd  
vonu 16— 3, tel. 46-60-22; w 
godzinach od 9 do 13 I od 
15 do  19 w  dniach pracy.

(Zam. 1222)

S K U P U J E M 1 H  

czeki inwestycyjne. Opla*3 
od razu.

Zw racać się: VUnlus, Gf 
roslos V llties  1, gab. 2 
godz. 9 d0 18, teL 2 3 -02-OJ- 

(Zam. 1207)

Dyżurni wydania:

Józef SZOSTAKOWSKI, 

Jan LEWICKL 

Antonina MISZCZUB^ 1 

Marian BOGDZIUN

Nasz adres: 2019, Lletu- 
vos Respubllka, Vllnlus, 
Laisvós pr. 60.

Kod §7218 
Cena 3 talony.
W  Polsce —  800 zł.
-Zam. 3788 
N r rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —  42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki —  42-79-88, felietonów i sportu 

^2-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWIC^e

Usługi XERO —  powielanie do*0*" 
nych dokumentów —  pr. Laisvd» ^  
11 piętro, pokój 1102. Czynne od ^  
do 17.00 w  dniach pracy, tel. 42-7®^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy —  pr. 1̂ * 
svós 60, 11 piętro, pokój nr 1114. S’*’ 

lefon —  42-69-63.


